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Konferencja Moskiewska 


400 tys. NAZI USUNIĘTO ZE STANOWISK 


w radzieckiej strefie okupacyjnej 
Mołotow krytykuje akcję sKodniaiownł, że sprawa dagayoranią 
denazifikacyjną w strefach zachodnich 


Albanii do konsultacji pozostałą w | 
tym samym stadium w jakim była na; 
konferencji zastępców ministrów spraw 

MOSKWA (SAP). — Czwartkowe posiedzenie 
Wielkiej Czwórki pod przewodnictwem Bevina poświęcone by- 
ło kwestiom denazifikacji i demilitaryzacji Niemiec. 


zagranicznych: dwie delegacje — fran- 

cuska i radziecka — wypowiadają się 

za dopuszczeniem Albanii, a dwie — 
brytyjska i amerykańska — wypowia- s i 
dają się przeciwko temu. f aes 

Marshall przedstawił stan sprawy w strefie amerykańskiej | oświadczył, że delegacja radziccka zga- - 

oświadczając, że w strefie tej 370 tys. hitlerowców zostało |dza się na określenie „niemiecki trak- 

usuniętych ze stanowisk, po czym zaproponował zwrócić się tat pokojowy”, które zostało zapropo- 

do Rady Kontroli w Berlinie, aby za pośrednictwem kompe- | "owane przez delegację amerykańską. 

tentnych władz niemieckich wprowadziła na całym terenie Nie- Następnie przystąpiono do omawia- 


: : PE Ą nia sprawy, jakie państwa będą zapro- 
mi edna enazitikąacy RE a 
e: kowe ustawy denazifikacyjne. szone przez Radę Ministrów Spraw Za 


Podziemie zdaje bron 


BE 


ministrów , nad procedurą, która będzie zastoso- 
wana w trakcie przygotowywania trak 
tatu pokojowego dla Niemiec, wicemi- 
nister spraw zagr. ZSRR Wyszyński, 


zdaje broń w Ke- 


organizac ji podziemnej 
misji Amnesty jnej. 


MARSHALL U BEVINA 


LONDYN (PAP). Sekretarz Stanu 
USA, Marshall odwiedził w czwartek 
Bevina. Według wiadomości korespon- 
denta Reutera, obaj politycy, omawiali 
problemy związane z orędziem Truma- 


Ujawniający się członek 


(Film Polski) 


Urzeczywistnione dążenia 


A ; : w zachodnich strefach. okupacyj- |granicznych do konsultacji pódczas ; ; dla Grima f 

aie: Drieman Po ych. DA: |itoiioiowykieśie Móditoktego raktar 5 7 r. POMOCY Gie AWG polskich i czeskich socjalistów 
`, sg apie zacia Niem pea H Dla przyśpieszenia denazyýfikacji, |!" pokojowego. WASZYNGTON (PAP). „Światowy ; t gi à 
Miadi ETE p ake akai ają 0- Mołotow zaproponował przyjęcie | Delegacja radziecka i francuska po- | kongres żydowski zwrócił się do rzą} W czasie pobytu  delegacji|tow. Szwalbe w zagajeniu i min. 


stawiły wniosek, by wśród państw | dów Wielkiej Czwórki z prośbą o do- | czechosłowackiej w Warszawie, 


puszczenie na konferencję moskiewską. CKW PPS gościł czechosłowac- 
Żydzi pragnęliby wyrazić swe poglądy 


środków: zaleconych przez Sojuszni- 


tow. Lauszman w odpowiedzi 
czą Radę Kontroli. 


ne do zabezpieczenia Europy. Na podkreślili, że zarówno Polska 


to by Niemcy nie mogły stać się 


tych znalazła się Albania. Delegacja a- 


niebezpieczne, całokształt spraw 
niemieckich musi być w odpo- 
wiedni sposób uregulowany. 
UMIĘDZYNARODOWIĆ 
ZAGŁĘBIE RUHRY . 


Mołotow zażądał, aby przemysł 
Zagłębia Ruhry został oddany. pod 


kontrolę . międzynarodową. Mołotow 


stó og S io 08-5ANTGIOBAWYW 
powierzone jednemu z "państw sprzy 
mierzonych. 

w sprawie denazyfikacji, Mołotow 
stwierdził, że 390.478 aktywnych hi- 
tlerowców zostało usuniętych z waż- 
nych stanowisk w radzieckiej strefie 
t skrytykował postępy denazyfikacji 


Znów incydent 
w parlamencie francuskim 


PARYŻ (PAP). Francuskie Zgroma- 
dzenie Narodowe było we czwartek 
widownią nowego incydentu sprowo-, 
kowanego przez b. premiera Pawła 
Reynaud, który w trakcie swego prze- 
mówienia oskarżył obecnego na galerii 
dla publiczności przedstawiciela Viet- 
namu, Dueug Bac May, o odpowie- 
dzialność za zabójstwo trzech Francu- 
zów w Indochinach, Oświadczenie to 
stało się hasłem do ogólnego tumultu. 


SPRAWA 
ARMII AUSTRIACKIEJ 
MOSKWA (PAP). 
stępców ministrów, 
sprawie Austrii, delegacja francuska 
proponowała  zakazanie służby w 
armii austriackiej oficerom austriac- 
kim,: którzy byli w czynnej służbie 


Na zebraniu za- 


px „dawnej armii hitlerowskiej. Dele=- 


gat radziecki, wiceminister  Gusie 
poparł tę propozycję, natomiast przed 
stawiciele W, Brytanii i USA wysu- 
nęli obiekcje, Delegat brytyjski, lora 
Hood, oświadczył, że nikt nie móże 
dzielić Austriaków na „złych i do- 
brych“. Ostatecznie postanowiono 
włączyć do projektu traktatu klauzu- 
lę, zakazującą służby w armii au- 
striackiej oficerom, którzy w armii 
hitlerówskiej mieli stopień pułkowni- 
ka lub wyższy. 


Następnie omawiano propozycję de- 


legacji radzieckiej i francuskiej, na-; 


kładające na Austrię obowiązek pu- 
blikowania każdego roku budżetu wy 
datków wojskowych i stanu liczebne- 
go armii. Wobec sprzeciwu przedsta- 
wicieli W. Brytanii, sprawa ta nie 
została zdecydowana. 


CZY ALBANIA BĘDZIE 
DOPUSZCZONA DO 
KONSULTACJI 


MOSKWA (PAP). W czasie dyskusji 


Rokowania handlowe z Czechosłowacja 
rozpoczną się niebawem 


- PRAGA (SAP). W Pradze oczeku- | dzeń przemysłowych oraz portowych | niał. 


ją przybycia delegacji polskiej w o- 
kresie najbliższych trzech tygodni, De 
legacja pod przewodnictwem wicemi- 
nistra przemysłu, Sżyra, ma rozpo- 
cząć rokowania w eprawić układu han 
dlowego  poleko-czechosłowackiego. 


Polska miałaby dostarczyć węgla 
oraz energii elektrycznej, natomiast 
Czechosłowacja  dostarczyłaby urzą- 


Dwaj żołnierze WOP 
zamordowani 


na granicy 


Na granicy polsko-niemieckiej 
w odległości 5 km od wsi Lipni. 
ki Górne zostali zamordowani 
dwaj żołnierze Wojsk Ochrony 
Pogranicza: Henryk Lajter i Eu- 
geniusz Ryblewski. Istnieją po- 
dejrzenia, że sprawcami mordu są 
członkowie niemieckiej organiza 
cji podziemnej. Władze prowa- 
dzą śledztwo dla wykrycia spraw 
ców zbrodni. 

W Szczecinie zawiązał się 
Oby» atelski Komitet, który zaj- 
mie się organizacją pogrzebu 
ofiar zbrodni. 


dla portu w Gdyni. 


obradujących w; 


merykańska i brytyjska sprzeciwiły się 
wnioskowi. 
Reasumując dyskusję przewodniczą* 


na temat przyszłości Niemiec. 


Generalny Sekretarz CKW. PPS. 


tow. Premier J. Cyrankiewicz 


Ak wręczy dnia 15 marca r. b., o godz. 15:tej na Zgromadzeniu . 
Aktywu Warszawskiego w. sali „Roma” 


"500.000 


Wstęp za okazaniem legitymacji PPS, OM TUR, Z'NMS. 


| legitymację | 
członkowską 


kich socialistów, członków tejże 


delegacji. 
Rady Naczelnej PPS 


Prezes 
Posiedzenie 


iRady Ministrów 


_ Dnia 13 bm. na posiedzeniu 
Rady Ministrów Premier Cyran- 
kiewicz złożył sprawozdanie z po 


bytu. ;Polskiej «Delegacji Rządo- 
wej w Moskwie i z. przeprówa- 


dzonych rozmów. z delegacją 
Rządu Republiki Czechosłowac- 
kiej. Przyjęto "również szereg 
uchwał i rozporządzeń w spra 


Partia Socjalistyczna jak i Cze- 
ska Partia Socjaldemokratyczna 
od wielu lat dążyły konsćkwent= 


nie do stworzenia sojuszu Polsko * 


Czechosłowackiego. 

W/ serdecznej wymianie zdań 
zabierali m. in. głos Przewodni* 
czący CKW PPS tow. Osóbka- 
Morawski i tow. pos. Motyka. 


Na zakończenie tow. Premier- 
| Cyrankiewicz 
układ: o współpracy i sojuszi jest. 
uroczystym świętem zarówno dla 
narodu polskiego jak i czechosło ` 


podkreślł / że 


wackiego. Teraz czeka nasze Par 
tie codzienna praca nad realiza- 
cją układu, przede wszystkiem na 
odcinku gospodarczym. 


wach bieżących. 


Ludzie przeznaczeni na zagłatię 


Więźniowie Oświecimia zeznaja 
w trzecim dniu procesu Hoessa 


W trzecim dniu procesu  Hoessa 
przed sądem staje świadek Feliks My- 


łyk, urzędnik państwowy. Aresztowa- | 


ny był w dniu 18 maja 1940 r. i prze- 
wieziony do Oświęcimia w dniu 14 
czerwca tegoż roku z pierwszym trans- 
portem. Myłyk otrzymał numer 92. O- 
bóz właściwie wówczas jeszcze nie ist- 
Pierwszy transport więźniów 
składający się z 728 osób został po- 


Siły PPS na wsi rosną 


Obrady Centralnego 


W gmachu CKW PPS odbyły się 
dwudniowe obrady Centralnego Wy- 
działu Wiejskiego pod przewodni- 
ctwem tow. min, Osóbki-Morawskiego, 
przewodniczącego tego Wydziału. 

Na wstępie sekretarz Wydziału, tow. 
Turek, złożył sprawozdanie organiza- 
cyjne. Na podkreślenie zasługuje 
szczególnie stały wzrost liczby człon- 
ków PPS na wei, Į tak, w ubiegłym 
półroczu liczba -chłopówesocjalistów 
wzrosła o 30 proc. Wiąże się z tym 
wzrost udziału członków PPS w pra- 
cach samorządu gminnego, Związku 
Zawodowego Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych oraz Zw. Bamopomocy 
Chłopskiej. 

Osobny referat tow. Mamrota, po- 
święcony był zagadnieniom samorządu 
gminnego į zadaniom PPS na tym od- 
cinku. Tow. tow. Sokół, Tyborowski i 
Świdowski, złożyli szczegółowe epra- 
wozdanie z działalności członków Par- 
tii w Z. S. Chł. i Zw. Zaw. Robotni- 
ków i Pracowników Rolnych. Po spra- 
wozdaniach wywiązała się szczegóło- 
wa dyskueja, w której zabierał głos 
tow. Osóbka-Morawski. Mówcy zwró: 
<ili szczególnie uwagę na rozszerzenie 
zadań Samopomocy Chłopskiej į w 
związku z przejęciem przez nią agend 
izb Rolniczych i Związków Branżo- 
wych. Podkreślano także znaczenie u- 


Wydziału Wiejskiego 
działu członków PPS w pracach tej 
inetytucji, _ Socjalistyczni działacze 
wiejscy dali również wyraz przekona- 
niu, że rozwój eamorządu wiejskiego 
ma wielkie znaczenie „dla sprawności 
administracji publicznej į wskazali na 
konieczność jak najżywszego” udziału 
członków PPS w pracach samorządu. 
Kównież ścisłe współdziałamie spół- 
dzielczości wiejskiej ze „Społem“, jak 
to wykazuje praktyka, wydatnio przy- 
czynia się do podniesienia dobroby- 
tu gospodarstw wiejskich į rozbudowy 
spółdzielni gminnych, 

Po dykusji, którą zreasumował tow. 
nin. Osóbka-Morawski,. tow. Adam 
Rapacki przedstawił imieniem komisji 
programowej tezy programu rolnego 
PPS, które zostały jednomyślnie u- 
chwalone. d 
-= Uchwalono również wnioski, doty- 
czące wzrostu udziału kobiet w socja- 
listycznej robocie wiejskiej i powzię- 
to uchwałę, aby wszyscy chłopi-socja- | 
liści zostali członkami Z. S. Chł. ii 
wzięli czynny udział w pracach zarzą: | 
dów wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych oraz spółdzielni terenowych. 
W uchwałach podkreślone również zo- 
stąło zmaczenie wiejskiego odcinka 
młodzieżowego į konieczność rozsze- 
rzenia dalszej akcji kursów szkole 


niowych GMTUR. 


mieszczony w budynku będącym po- 
przednio spichrzem. 

Świadek został przydzielony jako tłu 
macz do wydziału politycznego. 

Dla więźniów praca w wydziale po- 
litycznym polegała na spisywaniu no- 
woprzybyłych do obozu. Nie było wte- 
dy jeszcze arkuszy personalnych. Póź- 
niej, gdy nastąpiły egzekucje, spisywa- 
li wypadki śmierci na specjalnych 
kartach w czerwonych obwódkach. 
Były to zawiadomienia do Berlina, do 
właściwych władz. I były również wy- 
syłane do rodzin więźniów telegramy 
z zawiadomieniem o śmierci. Później 
zaprzestano wysyłać te telegramy do 
rodzin polskich, wysyłano je tylko do 
Niemców. 

Z czasem praca kancelaryjna zaczę- 
ła się zwiększać, gdyż do obozu przy- 
bywało coraz więcej więźniów. W ro- 
ku 1942 przybywa pierwszy transport 
kobiet. Były to Niemki, pospolite prze- 
stępczynie. Poprzednio funkcjonowali 
już w obozie kryminaliści niemieccy, 
pełniący funkcje kapo. 


Sonderbehandlung 


Następnie świadek opowiada jak ka- 
zano im założyć specjalną kartotekę, 
w której arkusze oznaczone były tyl- 
ko literami SB. Dowiedzieliśmy się póź 
niej — mówi, — że litery te oznacza- 
ły Sonderbehandlung (Specjalne trak- 
towanie). Oznaczało tó akcję gazowa- 
nia. Świadek opisuje wydarzenie jakie 
miało miejsce w roku 1942. Szpital o- 
bozowy był przepełniony. Przyszły wia 
domości, że clorzy będą przewiezieni 
do Drezna, do sanatorium. Kazano spo 
rządzić ewidencję chorych, których by- 
ło około 500. Chorzy cieszyli się z te- 
go.wyjazdu. Wsadzono ich wszystkich 
do pociągu osobowego. Tych, którzy 
nię mogli iść sami, wniesiono na no- 
szach. Przez długi czas po odjeździe 
pociągu panowało przekonanie ,że cho 
rzy istotnie zostali przewiezieni do aa- 


natorium. Po pewnym czasie świadek 
przypadkowo zobaczył rejestr chorych 
w kancelarii. Na każdej karcie figu- 
rował krzyżyk i data. Wówczas zrozu- 
miał, że wszyscy ci ludzie zginęli w 
komorze gazowej. 

W dalszym ciągu swoich zeznań 
świadek stwierdza, że pierwszy wypa- 
dek zagazowania miał miejsce w Oświę 
cimiu w roku 1941, a nie w 1942, jak 
mówiono poprzednio. Ofiarą padła 
grupa jeńców rosyjskich. 


Hoess osobiście znęcał 
się nad więźniami 

Następnie świadek opowiada o be- 
stialskim biciu, stosowanym jako naj- 
częstsza kara w obozie. za każde prze- 
winienie. 

Poza biciem stosowana była specjal- 
na tortura, zwana „kołyska“, ` Więź- 
niowi krępowano ręce, którymi po- 
przednio musiał objąć kolana, pod ko- 
lana wkładano żelazny drąg, więźnia 
zawieszano na stojaku i obracano w 
koło. W bardzo krótkim czasie delik- 
went tracił przytomność, skutkiem bó- 
lu spowodowanego wyrwaniem dłoni 
ze stawów. „Kołyska* była jednym ze 
sposobów wydobywania zeznań. 

Świadek opowiada w dalszym ciągu 
o masowych egzekucjach, dokonywa- 
nych przez rozstrzelanie. Poza tym 
przeprowadzano wśród więźniów czę- 
ste selekcje. Ludzi wychudłych i wy- 
mizerowanych posyłano do Brzezinki, 
do krematorium. Te żywe szkielety na 
zywano w języku obozowym „myzuł- 
manami“, 

Następny świadek Władysław Kuż- 
wa, portier, stwierdza, że Hoess bił o- 
sobiście więźniów. Hoess bił świadka 
po twarzy. Żydów kopał i znęcał się 
nad nimi. Hoess zaprzocza i twierdzi, 
że sam nie bił więźniów nigdy. Świa- 
dek kategorycznie podtrzymuje swoje 
zeznania. 


nina Kościuszkowa, lekarka. W Oświę- 
cimiu przebywała od roku 1942. Opi- 
suje sytuację sanitarną obozu, jako roz- 
paczliwą. Zawszenie było tak wielkie, 
iż większość więźniarek zapadała na 
tyfus plamisty. W budynkach nie by- 
ło wody, ani urządzeń higienicznych. 
Rano podawano pół kwaterki płynu na' 
dwie osoby. Panowała nagminnie bie- 
gunka obozowa. Dodawany do potraw 
proszek „Avo“ powodował olbrzymie 
pragnienie. Działał również w ten spo- 
sów, że wstrzymywał wodę w organiz- 
mie, skutkiem czego ludzie puchli. 

Świadek, b$ła, jako lekarka, przy- 
dzielona do szpitala w  Brzezinkach. 
Szpital ten mieścił się w stajni, która nie 
miała podłogi. Podczas deszczu two* 
rzyła się gruba warstwa błota. Barak 
posiadał trzy piętra łóżek, był nieopa- 
lany. Lekarstw nie było. Dotkliwie od- 
czuwało się brak wody. 

Obok chorych na tyfus leżeli ludzie 
chorzy na zapalenie płuc. Kobiety cię- 
żarne początkowo z reguły posyłano 
do komór gazowych. Dopiero później 
pozwolono im rodzić. Jednak dzieci na 
tychmiast po urodzeniu wrzucano do 
wiadra z wodą, gdzie tonęty. Dopiero 
po dłuższym czasie zaniechano. tzch 
praktyk. Dzieci jednak ginęły jak mu- 
chy. 


Doświadczenia w bloku X 


W dalszym ciągu Świądek opisuje 
eksperymeniy dokonywane na, więź- 
niarkach. Od kobiet pobierano krew. 
Po tych zabiegach większość z nich 
zapadała na złośliwą anemię lub na 
gruźlicę. W bloku 10 dokonywano spe- 
cjalnych doświadczeń. Polegały one na 
sztucznym zapładnianiy, przerywaniu 
ciąży w 6-ym miesiącu, celem zbgda- 
nia, jak organizm reaguje na taki zg- 
bieg. Przeprowadzano sterylizację ko» 
biet przy pomocy promieni Roentgena 
lub za pomocą operacji. Po zabiegach 
tych duża liczba kobiet umierała. 


Z kolei składa zeznania świadek Ja-' (Dalszy ciąg procesu na str. 2-ej) 


Pomoc" 


dła Grecji t Turcji 


P REZYDENT Truman zwrócię się 
do Kongresu Stanów Zjednoczo- 
mych u wnioskiem w sprawie udzie- 
lenia „pomocy“ Grecji i Turcji do 
wyzokości 400 milionów dolarów. Je- 
dłnocześnie Truman domaga się, by 
Kongres zezwoli? na udanie się do 
tych dwóch krajów amerykańskiego 
personelu cywilnego 1 wojskowego 
© etlu „dopomożenia” tym państwom 
przy odbudowie, 

Równocześnie z orędziem prezyden- 
Ga, 3 dwóch stron otrzymaliśmy miaro 
dajny kenentarz, wyjaśniający, ja- 
kiego rodzaju ma być pomoe USA 
Qa Grecji I Turcji. 

„Organ kapitalistów angielskich „Fi 
Mamcia Times“ stwierdza, że „brytyj- 
skle możliwości finansowe są w tej 
ehwik poważnie ograniczone | obee- 
nie Ameryka przejęła na siebie zada- 
mie 
caasowej polityki angielskiej w Gre- 
eji, polityki, która doprowadziła do 
awycięstw 


a faszyzmu, do wojny” do- | 


mowej, do głodu ! nędzy w tym nie- 
twczęśliwym kraju, R 

Cele te nazwał po imieniu wpływo- 
twy polityk amerykański Merrow, któ- 


W dniu 13 marca odbyła się w Pre- 
zydium Rady Ministrów konferencja 
dła prasy zagranicznej zorganizowana 
przez Premiera tow. Cyrankiewicza. Ze 
strony polskiej w konferencji wzięli 
udział oprócz tow. Premiera tow. min. 
Minc, podsekretarz stanu tow. Berman 


i gen. Grosz, dyrektor departamentu 
prasy MSZ. Prasa zagramiczna była b. 


licznie reprezentowana przez dzienni- 


karzy radzieckich, amerykańskich, an- 
gielskich, francuskich, jugosłowiań- 
skich, czeskich i innych. 

Konferencję zagaił tow. premier Cy- 
rankiewicz, witając przedstawicieli pra 
sy zagranicznej i oświadczając m. in. 
co następuje: 


My w Polsce nie mamy przed na-|* 


szymi przyjaciółmi ra granicą nie do 
ukrywania. Mamy natomiast dużo pro- 
blemów, dla zrozumienia których po- 
trzebna jest znajomość historii Polski 
i znajomość historii lat ostatnich, lat 
okupacji. 
zrozumienie faktu, że walka o. demo- 


*|krację, walka o człowieka ma u nas 


charakter ostry, ponieważ człowiek był 
na wschodzie Europy w bezpośrednim 
sąsiedztwie Hitlera narażony na wię- 
ksze niebezpieczeństwo i walka 6 wy- 
zwolenie była trudniejsza. 

Podobnie jak nie ukrywaliśmy na- 
szych trudności politycznych, nie chce 
my również ukrywać naszych trudno- 


W szczególności .chodzi © 


Py oświsdczył Izbie , 
że pomoce Stanów Zjednoczonych dla 
Grecji 1 Turcji ma na celu „wstrzy- 
manie pochedn Komunistycznego na 
Zachód”, Znamy dobrze terminologię 
dwiata knpitaiistycznego | wiemy, że 
te oznacza próbę utrzymania przy 
władzy obecnych reakeyjnych rządów 
Grech i Turcji: Na ten „Bzlachetny” 
gel warto bankierom amerykańskim 
wydać nawet 400 milionów dolarów. 


ści gospodarczych, wynikających z ca- 
łego ogromu pracy nad odbudową zni- 
szczonej stolicy, miast i wsi polskich, 
przemysłu. k 

Następnie tow. Premier przeszedł do 
omówienia aktualnych zagadnień. Osta 
tnie układy polsko-radzieckie scharak- 
teryzował jako typowe układy między 
sąsiadami i wyraził zadowolenie z za- 
łatwienia szeregu drobnych spraw są- 
siedzkich. » 


- 


Nie dziwnego, że zabrakło im pienię- 
dzy na dalszą pomoe UNRRA I na 
Mmne formy pomowy dla krajów — 
oflar hitlerowskiej agresji. 


Dziwne obyczaje- 


0 
P prasą stoteczna zamieściła więk- 
sse lub mniejsze nekrologi o Zmar- 
tym. Jedynym wyjątkiem był „Dzien- 
mik Ludowy”, który nie wydrukował 


Éasecie tej ukazała się wzmianka pt. 
„Ostatnia droga śp. Jana Szczyrka”, 
będąca przez swoją treść i formę obra 
mą pamięci Zimariego. „Dziennik Lu- 
dowy” pisze o tow, Szczyrku jako 0 


-gtmaiym I eehłonyhi dżiałaczu: spo- 


teczmym, mie wspomina jednak o 
tym, że był to działacz socjalistycz- 
my, który całe awe życie oddał w wal- 
ice o Socjalizm, 
. Z wyjątkiem kilku wierszy, w któ- 
rych mowa jest o tow, Szczyrku, po- 
costała część wzmianki „Dziennika 
poświęcona jest osobie ob. 
Grubeckiego.. Sprawozdawca „Dzien- 
nika” zauważył tylko delegację Klu- 
du Poselskiego S.L, i słyszał jedynie 
przemówienie ob. Grubcckiego, Nie- 
nświadomiony czytełnik musi odnieść 
wrażenie, że tow, Szczyrek był dzia- 
łaczem Stronnictwa Ludowego, 
Przy Okazji niechlujny sprawozdaw- 
ea „Dziennika Ludowego“ zamiano- 
wał tow. Szwalbego wicepremierem. 


Dziwne obyczaje panują w redakcji | szy rocznik podlegający poborowi bę- 


„Dziennika Ludowego”, 


AO ZO 


l .Hoess nie wiedział 


— Ale nad tymi drobnymi sprawa- 


mi góruje sprawa wielka — oświad- 
czył tow. Premier — sprawa współne- 
go bezpieczeństwa, sprawa pokoju. Po 
tego zagadnienia 


dobne rozumienie 


między ZSRR a Polską spowodowane 


śmierej tów. Jana Szczyrka cała | jest wspólnymi równie krwawymi i 
równie ciężkimi doświadczeniami osta- 


tnej wojny. 


Zdaję jednak sobie sprawę — mówi 
dalej tow. Premier — że dla pokoju 
świata nie wystarczy nawet zdecydo- 


Odpowiedź: — Nie ma żadnej róż. 
nicy, pomieważ nie ma ani bloku sło- 


Europy. 

Z kolei tow, min. Mine odpowiedział 
na pytania dotyczące zagadnień go- 
spodarczych. 

Pytanie: — Dlaczego suma pożyczki 
Polsce w złocie przez ZSRR nie wy- 
raża się w okrągłej cyfrze. 

Odpowiedź: — Ponieważ sztaby zło- 
tą nie chcą kończyć się okrągłymi cy-: 
frami, 

Pytanie: — Jaki wpływ ma smniej- 

szenie dostaw węglowych do ZSRR na 
ogólny bieg życia gospodarczego w Pol 
sce? 
„ Odpowiedź: — Pozytywny, ponieważ 
stwarza możność większej operatyw- 
ności węglem i rzuceniu go na gacho- 
dnie rynki, 


stosunków z USA i Wielką Brytanią. 

Po przemówieniu wstępnym tow. 
Premiera dziennikarze zagraniczni za- 
dawali Premierowi i min. Mincowi sze 
reg pylak. Międry innymi na pytanie: 

— Czy w czasie pobytu w Moskwie 
rząd polski otrzymał nowe zapewnie- 
nie poparcia dla granic zachodnich Poł 
ski przez ZSRR?—tow, Premier odpo- 
wiedział:—Po oświadczeniu Stalina na 
ten temat nowe oświadczenie było nie- 
potrzebne. 

Pytanie: — Jak Pan Premier wy- 
obraża sobie rozwój stosunków polsko- 
brytyjskich ? 

— Jak najbardziej optymistycznie 
na tle obecnych rozmów. 

Pytanie: — Niektórzy mówią o blo- 
ku słowiańskim. Jaka jest różnica mię- 
dzy blokiem słowiańskim a' Stanami 
Zjednoczonymi Europy? 


————n— 


Prasa brytyjska i amerykańska 
o wystąpieniu Trumana 


yrankiewicza| 


Nowa poliłyka USA 


w basenie Morza Śródziemnego 


LONDYN (Obsł. wł.). Orędzie prez. 
Trumana domagające się od senatu 
amerykańskiego kredytu 400 milionów 
dolarów na sfinansowanie pomocy dla 
Grecji i Turcji oraz motywacja tego 
żądania przez Trumana, wywołały zna- 
czne zainteresowanie prasy  brytyj- 
skiej. 

LONDYN (PAP). „Times* uważa, że 
wystąpienie to może rozpocząć nową 
fazę w stosunkach międzynarodowych. 
„Times* w zasadzie nie krytykuje de- 


rykański wobec Turcji powinien był 
być połączony z inicjatywą w sprawie 
rozwiązania zagadnienia Dardaneli. 
„Daily Herald“ apeluje do Ameryka- 
nów, aby zastanowili się nim udzielą 
swej aprobaty planowi Trumana. Po- 
winni oni pamiętać o tym, że jedyną 
pewną drogą, wiodącą do trwałego 
pokoju jest zachowanie jedności wiel- 
kich mocarstw. Gwarancją pokoju i do 
brobytu świata nie może być jedno 
mocarstwo, lecz współpraca wszystkich 


mocarstw. Prawdą jest, że W. Brytania 
przeżywa ciężki okres, że jej zasoby 
materialne skurczyły się, — lecz nikt 
nie może jej odmówić prawa zajmo- 
wania czołowego miejsca w rodzinie 
narodów. Zadaniem jej jest obecnie 
podjęcie starań, celem doprowadzenia 
do porozumienia i do przyjaźni między 
dwoma wielkimi sojusznikami, 

„Daily Worker“ uważa, że realiza- 
cja planu Trumana oznacza przeksział 
cenie Grecji i Turcji w kolonie amery- 


cyzji prezydenta Trumana i wyraża 
nadzieję, że przyczyni się ona do u- 
tnwalenia bezpieczeństwa. 

Konserwatywny „Daily Telegraph" 
bez zastrzeżeń popiera tezy zawarte w 
orędziu Trumana i uważa, że Truman 
wyraził w istocie rzeczy uznanie dla 
polityki brytyjskiej w Grecij. 

„Daily Herald“, organ Labour Par- 
ty uważa, że Truman powinien był u- 
zależnić pomoc dla Grecji od gwaran- 
cyj, że rząd podejmie kroki, zmierza- 


Na Podhalu panuje spokój 


Ujawnienie się bandy „Ognia“ 


Akoja ujawniania na Podhalu zata: | puszczają więzienia wrocławskie, Re: 

cza coraz wzętsze kręgi, Z amnestii | jonowa Prokuratura Wojskowa wę 

korzystają przede wszystkim członko- | Wrocławiu zwolniła do dnia 12 bm, 

wie bandy „Ognia“, która została roz- | włącznie, 300 więźniów, 

bita kilka tygodni temu, a jej herszt, + 

Kuras Józef, popełnił samobójstwo. > i 
Białtyetok. Do władz ber 


Do 10 bm. zgłosiło się już w Powia- - 

towym Urzędzie Bezpieczeństwa w|pieczeństwa zgłaszają się coraz nowi 
Nowym Targu ponad 120 ludzi, Zda- | członkowie organizacji podziemnych, 
ją omi. duże ilości broni różnego typu. | Dotychczas ujawniło się w Powiate- 
Wśród ujawnionych znajduje się „Po-| wym Urzędzie Bezpieczeństwa w Bia: 
wicher“, dowódca jednej z grup w ban łymstolku 160 osób. 

dzię „Ognia“, Dzięki niemu ujawnili j Pa > 
Katowice. Do Komisji Amme 


sią prawie wszyscy jego podwładni 
Charalkterystyczne jest, że od czasu jnej woj. śląsko-dąbrowskiego zgłą” 
wejścia w życie ustawy o amnestii, ai yy P. dalsze szeregi ujawóających 
ña terenie Podhala nie zanotowano cię członków podziemia. 
Ogółem ujawniło się na terenie ślą: 


ami jednego napadu i ani jednego mor- 
derstwn, Podhale wyzwolone po raz oda kkm dooi 340 osót 
w | 


drugi, wraca do życia, 
Wrocław. Amnestionowani o- Warezawa. Jak nas informus 
ją czynniki miarodajne, ma 
uetawy mmnestyjnej do dnia 10 mar- 
ca zostało wypuszczonych z więzień 
11.573 osoby. Akcja zwalniania ś wię: 
zień trwa, j 
Równocześne z akcją zwalniania s 
więzień rozszerza się akcja ujawnia. 
mia. W ciągu pierwszych 10 dmi mat 
ca przyjęła ona charakter masowy, 
Przed komisjami emnestyjnymi ed 
1 do 10 marca ujawniło się 3.128 osdh, 


Od początku akcji ujawniło się ponad 
4.000 osób. 


merykańskiej na Palestynę, Syrię, Li- 
ban i kanał Suezki, 

TAJNE POSIEDZENIE KOMISJI 

SPRAW ZAGR. SENATU USA j 

WASZYNGTON (PAP). Na wniosek 
senatora Vandenberga i pod jego prze- 
wodnictwem odbyło się we czwartek 
tajne posiedzenie komisji spraw za- 
granicznych senatu, celem otrzymania 
wyjaśnień w związku a przemówie- 
niem Trumana. 

ROZMOWY 
GRECKO-TURECKIE 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do 
nosi, że w. czwartek doszło do spot- 
kania między greckim ministrem spraw 
zagranicznych Tsaldarisem a ambasa- 
dorem tureckim w Atenach. W ko- 
łach politycznych przypuszczają, że te 
malem rozmowy było orędzie Truma- 
na. 


! p 
Kredyt amerykański 
dla Węgier 


WASZYNGTON (PAP). „New Yort 
Herald Tribune" twierdzi, te Stany 
Zjednoczone zamierzają udzielić We 
grom kredytu w kwocie 5 miin., doł. 
na zakup bawełny orez 40 miła. dol. 
na poprawę ogólnej sytuacji ukone: 


micznej kraju. - 


Attlee odpowiada Churchillowi 


na jego krytykę nacjonalizacji 


jące do zapewnienia narodowi greckie- 
mu wolności dla swych obywateli i 
niezależności pańsiwowej. St. Zjedno- 
czone powinny były uzależnić 'swą po- 
moc od rozszerzenia rządu greckiego, 
przeprowadzenia wolnych wyborów, 
ogłoszenia amnestii i innych zarządzeń, 
które uzdrowiłyby sytuację wewnętrzt 
ną w Grecji. Dziennik wyraża ubole- 
wanie, że Truman nie wspomniał 6 
tym w swym orędziu. Następnie pod- 
kreśla „Daily Herald“; że gest ame- 


wana postawa państw środkowej i 
wschodniej Europy. Nie może być o- 
sobnego słowiańskiego pokoju na świe- 
cie. Chtemy tylko po upórządkowaniu 
spraw sąsiedzkich wnieść tym poważ- 
niejszy realny wkład do budowy ogól- 
noświatowego pokoju. My jako postę- 
pówcy i demokraci stawiamy na „pokój. 
Stąd nasze 'gorące pragtńienie jedności 
działania trzech mocarstw, sojiiszni- 
ków wojny przeciw Hitlerowi, stąd na 
sza polska chęć ułożenia jak najlepiej 


Obowiązkowa służba wojskowa 
w Wielkiej Brytanii 


LONDYN (PAP). Ogłoszono tu no-| Przed wojną w Anglii nie było przy 
wą ustawę o- poborze wojskowym | musowej służby wojskowej, lecz jedy- 
Przewiduje ona, począwszy od 1 stycz | nie zaciąg ochotniczy. Służbę obowiąz- 
nia 1949 r., 18-miesięczny obowiązek) kową wprowadzono tylko okresowo w 
ełużby wojskowej. Ponadto w przecią- | czasie dwóch wojen światowych: 
gu 5 lat młodzi rezerwiści będą po-| 1914 — 1918 į 1939 — 1945 r. Obec- 
woływami na ćwiczenia. Większość pol nie po raz pierwszy w dziejach W. 
borowych będzie miała 18 lat, i bę eo wprowadza się tam pow- 


kańskie. Istotnym celem Stanów Z je- 
dnoczonych jest uratowanie zagrożo- 
nych władców Grecji i dyktatorów w 
Turcji. Opieka St. Zjednoczonych dla 
Turcji i Grecji jest o tyle uzasadnio- 
na, o ile byłaby umotywowana opie- 
ka Zw. Radzieckiego nad Meksykiem 
i Kubą. 5 7 a śl, Sosa 
„PODRZUTEK% 

NOWY JORK (PAP). Republikański 
„New Yerk Herald Tribune* podkreśla 
że orędzie Trumana jest uzasadnione 
obecną sytuacją polityczną. 

„Daily News*, powołując się na b. 
ambasadora St. Zjednoczonych w Lon- 
dynie — Kennedy, zaznacza, że poli- 
tyka pożyczek zagranicznych nie wzma 
enia, lecz osłabia Stany Zjednoczone. 

„Chieago Tribune* twierdzi, że St. 
Zjednoczone wzięły udział w obu woj- 
nach światowych w interesie W. Bry- 
tanii. Również obecnie W. Brytania 
podrzuciła Trumanowi skomplikowany 
problem Grecji i' Turcji. Nieporożumie 
nia między St. Zjednoczonymi a Zw. 
Radzieckim gwarantują W. Brytanii 
utrzymanie swego stanowiska na świe- 
cie. 


szechay obowiązek służby wojskowej. 
dzie liczył 204.000 osób. ć 


WRAŻENIE W EGIPCIE 


PARYŻ (PAP). Prasa egipska zamie- 
ściła przemówierie Trumana bez ko- 
mentarzy. Milczenie to tłumaczy się w 
Kairze niebezpieczeństwem, jakie przed 
stawia plan Trumana dla uregulowa- 
nia problemów świata egipskiego i a- 


LONDYN (PAP). Odpowiadając na 
zarzuty Churchilla, dotyczące sprawy 
nacjonalizacji, premier Attlee zazna- 
czył, iż Churchill powtarza swoją sta- 
rą śpiewkę. Debaty wykazały, że za- 
sada demokratycznego planowania zo- 
stała ogólnie przyjęta. 


„Nie żamtykamy: oczu n4*trudności. 


— mówił Attlee, Demokratyczne pla- 

«owanie jest wielkim eksperymentem, 

Churchill mie ma racji, sądząc, iż u- 
: » 


Franco nie wierzy 
swoim dyplomatom 


LONDYN (PAP), Korespondent „Ti- 
mesa“ donosi, że rząd hiszpański od- 
mówił udzielenia paszportu do Por- 
tugalii b, ambasadorowi hisźpańskie- 
mu w W. Brytanii — ks. Alba, 

Rząd Franco podejrzewa ks. Al- 
ba o utrzymywanie kontaktu z pre- 
mierem emigracyjnego rządu Hisz- 
panii, Llopisem. Alba zamierzał udać 
się do Portugalii w celu odbycia kon- 
ferencji z pretendentem do tronu hi- 
szpańskiego, Don Juanem, - 


państwowienie jest ulubionym koni: 
kiem rządu. Nacjonalizacja jest apos 
sobem osiągnięcia celu — polepszenia 
bytu całego narodu, nie zaś tylko nies 
wielu, postawienie na pierwszym plas 
nie interesów ogólnych przed intere: 
sami własności prywatnej“, 

~ Premier zazńaczył, iż planowaniu 
ma na celu zwiększenie produkcji, 
rząd etara 6ię utrzymaućna odpowied« 
niej wysokości” stopę: żystową narodu 
brytyjskiego, Churchill zaś krytyku- 
jąc poczynania rządu aie znał napraw 
dę warunków w jakich żył naród brys 
tyjski w okresie między wojnami. 

VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 

LONDYN (PAP). Izba Gmin odrzu: 
ciła wniosek opozycji domagający się 
wyrażenia votum nieufności rządowś 
374 głosami przeciwko 198. 

Wniosek rządowy, wzywający Jzbę 
do okazania poparcia rządowi w` Jelu 
przezwyciężenia trudności, został przy 
jęty 371 głosami przeciwko 204, 

Przedstawiciele parti; liberalnej pow 
strzymali się od głosowania nad po» 
prawką konserwatystów, jednakże głow 
sowali przeciwko wnioskowi rządo« 
wemu. 
| 


Drużyny pracy Wehrmachtu 


zostaną rozwiązane 


LONDYN (PAP), Pertraktacje w 


dzy brytyjskim zarządem wojskowym 
i przywódcami niemieclsich partii de» 


rabskiego. Egipt obawia się inwazji a- sprawie zatrudnienia Niemców mię- 
ZZ A A, 


czy należy zabijać dzieci, czy nie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Prokurator pyta Hoessa, co to był 
Ba proszek „Avo“? 
Oskarżony wyjaśnia, że były to woj- 
akowe konserwy jarzynowe. 
„ Prokurator: — Czy oskarżony uży- 


cym 800 chorych, umierało dziennie 


ponad 300. 


W okresach gdy było duże nasilenie 
transportów, ludzi od razu gnano do 
komór, a potem palono na stosach. 
Dzieci w ogóle nie gazowano, lecz ży- 
wcem rzucano do ognia. Po nocach roz 


wał sam tego proszku? 

Oskarżony: — Nie. Ja nie korzysta- 
łem s kuchni obozowej. 

Prokurator: — Czy oskarżony wy- 
dawał zarządzenia mordowania dzieci? 
, Oskarżony: — Zarządzenia w tym 
względzie płynęły od Himmlera, 
który przekazywał je lekarzom. Zarzą- 
dzenia tak się krzyżowały, że wresz- 
eie byłem zupełnie zdezorientowany i 
mie wiedziałem, czy należy dzieci za- 
bijać, czy nie. 

Na tym zakończono pierwozą część 


Sozprawy. 
"Na suj popołudniowej zeznawał 
świadek Sinoleń. Przybył on do obosu 
„w styczniu 1948 roku. Pierwszą noc 
„Świadek  apędził w baraku dla tzw. 
„pugangów". Było tam tak tłoczno, że 
jak się nad ranem okazało, kilka osób 
zostało uduszonych. Gdy rano świadek 
wyjrzał z baraku, zwróciła jego uwagę 
fantastyczna ilość trupów, które leża- 
ły pod każdym sąsiednim barakiem. 
Przez 2 tygodnie świadek przecho- 
Aził tzw. kwarantannę, wraz z nim by- 
ło jeszcze 960 więźniów. Po 14 dniach 
kwarantanny z grupy tej zostało za- 


ledwie 560 osób. 


Dzieci żywcem do ognia 


legały się strąszne krzyki dziecięce i 
ujadania psów, 
SS-manów  gnały gromady dzieci 
wprost à ognia, 

Z kolei przed sądem staje świadek 
Antonina Piątkowska, Aresztowana 
w marcu [941 roku wraz ż mężem i 
16-lelnim synem znalazła się w mie- 
siąc później w Oświęcimiu. Wstępną 
czynnością w obozie wobec przybywa- 
jących więźniów była tzw. dezynfek- 
cja. Polegała ona na tym, że grupy 
nagich kobiet godzinami wyczekiwały 
na poiu na kąpiel, która polegała na 


pognali grupę kobiet, w której świa- 
dek się znajdowała, do kopania ro- 
wów. Praca ta w okropnych warun- 
kach, o chłodzie i głodzie, trwała do 
zmroku. I tak było dzień po dniu. Je- 
żeli którakolwiek x więźniarek słabła 
przy pracy, wówczas SS-man szczuł 
maian szarpał i wyrywa? kawały 
Świadek kiedyś wódziała Hossea sdą 
żejącego wraz ze swoim artabem wi- 


które szczute przez | H 


piec, który nie zdążył na czas usunąć 
się z drogi. Jeden z SS-manów bez- 
zwłocznie chłopca tego oba!ił na zie- 
mię, na grdykę jego położył pałkę, a 
stając sam na cbu końcach tej pałki, 
zadusił ofiarą. Straszliwym rzężeniom 
i szanpaniu się chłopaka obojętnie 


LONDYN (PAP). W związku z ey- 


Dwa dni czasu do namysłu 
dostali żołnierze polscy w Anglii 


przypatrywał się Hoess. 

oess zaprzecza.» 
Przewodniczący do Hoessa: — Czy 
oskarżony pamięta te zdarzenie? 

Hoess: — Nie, tego nie było. 

Świadek Piątkowska: — To, co mó- 
wiłam jest prawdą. Widziałam to na 
własne oczy. 

Widziałam również — ciągnie dalej 
świadek Piątkowska — jak blokowa 
Niemka, wrzuciła do pieca nowonaro- 
dzone dziecię. 


cznie nie orientowały się w sytuacji, 
był to bowiem jakiś nowy transport i 
rzeczywiście kilka zgłosiło się. SS-man 
ka zapisała sobie ich numery, a po 
paru dmiach zabrano je do ambulan- 
su, gdzie SS-mann zastrzykiem doser- 
cowym pozbawił je życia. 

W roku 1942 w obozie kobiecym u- 
rządzono święto wigilijne, kto jednak 
z więźniów zjawił się koło choinki, 
zostawał uśmiercony. Następnego dnia 
po wigilii pod choinką leżało mnó- 
stwo triypów. kar 

Po zetnaniach świadke przewodni- 
czący zarządził przeswę do piątku, do 


cą obocowę. Na ulicy stał młody chłe- godz. 9-«i. 


tuacją b. żołnierzy polskich w W. Bry 
tanii „Times“ pisze, że ostrzeżenie, z 
którym w ubiegłym miesiącu zwrócił 
cię rząd brytyjski do 200 b. żołnierzy 


się oni ami na wstąpienie do PKPR, 
ami na powrót do ojczyzny, zostaną 
odesłani do brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec i zdemobilizowani — 
znajduje 6ię obecnie w fazie realizacji. 


się do Osnabrück, gdzie ludzie ci o- 


Produkcja penicilliny 


w Krakowie 


W ramach pomocy UNRRA Polska 
otrzymała całkowite wyposażenie tech 
niozne dla utworzenia instytutu nau- 
kowo-produkcyjnego, który pozwoli na 
krajowe wytwarzanie penicilliny. Część 
aparatury znajduje się już w Krako- 
wie, dalsza część w Gdyni, a reszta 
madojdzie w ciągu 3 miesięcy z USA. 

W wyniku rozmów prowadzonych 
między fachowcami amerykańskimi i 
polskimi ustalono, że najbardziej od- 
powiednią miejscowością dla założe- 
nia instytutu jest Kraków. 

Zgodnie z decyzją MRN, przy peł- 
mym poparciu tego projektu przez Ra- 
dę agoa s mieścić 
dzie w ynku woego 


formacji polskich, że jeśli nie zgodzą cyzji. 


Codziennie grupy żołnierzy wysyła |. 


zanie drużyn roboczych, złożonych £ 
b. żołnierzy Wehrmachtu, o których 


wspominał Mołotow podczas konfe- 
rencji moskiewskiej. 
Obecnie niemiecka partia socjal 


demokratyczna domaga się demilita- 
ryzacji oddziałów pracy. Zaciąg ma 
być ściśle dobrowolny na zasadzię 
prywatnych umów na określony czas 
z prawem wypowiedzenia, Człore 
kowie oddziałów pracy mają pobierać 
zapłatę w stosunku do wykonywanej 
pracy, nie zaś od stopnia wojskowe- 
go, zgodnie z przepisami zw, zaw, 


trzymują cywilne ubrania i 400 marek 
niemieckich, po czym pozostawia się 
ich własnemu losowi. 

Z górą 1.500 Polaków w W. Bry- 
tamii mie powzięło jeszcze żadnej de- 
Ostrzeżenie rządu pozostawia 


zainteresowanym do namysłu 2 dni 
czasu. Po tym terminie każdy będzie 
odstawiony do Niemiec. 


w 
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GRONOWE 


mokratycznych mają na celu rozwią* | 


CHURCHILL I! KARPIE 


P O kRapitutzeji opowiadane sobie 
we Francji z ust do ust następu* 
jacq anegdotkę: 

W lipcu 1940 r. Hitler zaprosił 
Churchilla do Paryża na pouiną kon- 
ferencję w sprawach ewentualnego pos, 
koju. Churchili przybył samolotem do 
Fontainebleau, gdzie czekał już na 
alego Fuehrer i Duce. Hitler od razu 
uwrócii się do angielskiego premiera zj 
propozycją zawarcia pokoju, pod wa- | 
runkiem złożenia przez Anglię oświad- | 
€zenia, stwierdzającego że przegrała j 
wojnę, 

Churchill nie zgodził się na tę ofertę 
t wskazując na sadzuwkę, pełną ‘kar. 
pl, zaproponował: 

— Ten z nas, który bez posługiwa- 
nie się wędką czy siecią, złówi kar- 
pia, będzie uznany za zwycięzcę w tej 
wajnie. 

Hitler natychmiast wyjął rewolwer 
t oddal serię sirzałów do przepływa 
jącego karpia. Karp pływał dalej w 
najlepsze. Mussolini rozebral się szyb» 
ke,i wskoczył do wody, polując beż 
akutku na zwinne ryby. Wszystkie kar 
pie przepływały mu przez ręce. ` 

y nadeszła kolej Churchilla, ten 
wziął łyżeczkę od herbaty i spokojnie 
zaczerpnąwezy wody z sadzawki wy- 
læ! ją za siebie. Czynność tę powtó- 
zzył kilkakrotnie. 

— Co pan robi? — zapytali w zdu 
mieniu Hitler i Mussolini. 

— To długo potrwa — odpowiedział 
Churchill spokojnie — ale wydaje mi 
aig, że to jednak ja wygram wojnę, 


ODBUDOWA WSI NA UKRAINIE 


ITLEROWSCY najeźdzcy zniszczy | A 


li w charkowzzczyznię 106.000 bu- 
dynków. Przy pomocy państwa zora 
ganizowano po wsiach 2.060 brygad 
budowlanych oraz założono 145 cegie!- 
mi i ponad 100 zakiadów stolarskich 

W charkowskim obwodzie odbudo 
wano już 16.589 domow mieszkalnych, 
550 instytucji kulturalno-społecznych 
4 3.750 budynków gospodarskich. 


W naszej epoce, zbliżającej się roz- 


grywki pomiędzy światem kapitali- 


stycznym i nowym światem postępu — 
sylweika Karola Marksa urasta 

ołbrzymich rozmiarów. On to bowiem 
kiełkującym ideom socjalistycznym 
dał trwałe i mocne podstawy; on był 
pierwszym człowiekiem, kióry dał 
naukową podstawę  socjalizmowi 
sprawę prolelarviatu, 
peryferiach zagadnień ludzkich, 


je dzieło wytyczył rewolucyjne szia- 
ki walki klasowej dla mas pracują- 
cych, prowadzące do politycznego 
gospodarczego wyzwolenia  proieta- 
miatu, 

Karol Marks urodził się w r. 1818 
w Trewirze, jako syn adwokata. Po 
ukończeniu gimnazjum w rodzinnym, 
mieście rozpoczął studia. Studiował 
prawo, filozofię i historię” Studia u- 
kończył w Berlinie. Z nowymi prąda- 
mi filozoficznymi zetknął się po raz 
pierwszy na uniwersytecie, którego 
wykładowcą był Ludwik Feuerbach i 
młody profesor Brunon Bauer. Młody 
Marks chciał się pbświęcić pracy nau- 
kowej.  Zamiary jego pokrzyżowała 
jednak reakcyjna polityka rządu pru- 
skiego, który pozbawił katedry Lu- 


dwika Feuerbacha i wkrótce po tym); 


odebrał prawo wykłądania Bauerowi. 
Zmiechęcony tym Marks poświęcił się 
działalności publicystycznej. 

W tym czasie reńscy radykali. za- 
łożyli w Kolonii pismo „Gazetę Reń. 
ską", do której zespołu redakcyjnego 
zaprosili Bauera i Marksa. W r. 1842 
farks zostaje naczelnym redńktorem 
pisma. Od tej chwili rewolucy jno-de- 


mokrałyczny kierunek pisma staje się 
coraz bardziej radykalny. Reakcy jme 
pismo, | wizytą delegacji 
Mąrksi Moskwie, i osiągnięciem poroznmienia 


wikrólce 
gazely 


zamk nęły 
zamknięcia 


władze 
Wskutek 


| „Manifest komunistyczny poł 


i , Zakłada 
błąka jącą się po | robotnicze, 


i| wydają 


Przyja. 


W 64-tą rocznicę śmierći 


pee i udaje się do Brukseli, gdzie pu-| wa Gaseta Reńska“. 


W piśmie tym 


blikuję szereg prze w języku francu-|śmiało krytykuje i chłosta ówczesne 


skim. („Nędza filozofii", 


dojo wolnym kandlu*"). 


„Rozprawa | stosunki społeczne i korsek weminie 


jaj o prawa proletariatu, zwłąsz- 
w okresie ruchów wolnościowych 
— 1849, kiędy to jego hasła i 


Jednocześnie w okresie tym rorpo- | teorie amalązły żywy oddźwięk w Te- 
|czyna swą działalność rewolucyjną. | wolucji. Po klęsce rewolteji musi 


niemieckie 


gdzie przebywali niemieccy 
robotnicy. Z okazji jednego z kongre- 
su związku, 


który wkrótce stanie się katechizmem 
walczącego proletariatu. 

Manifest ten nakreślił nowy pogląd 
na życie społeczne, dał wszechstrom- 
ne wyjaśnienie wałki kłasowej, rewo- 
lucji proletariatu i wytyczył nowe 
drogi dla 'posiępu społecznego. 

Wskutek rewolucji 


Marks wraz z Engeisem| W Londynie, w ciągu 
„Manifest  Komumistyczny%, | Wśród ciężkich warunków i niępowo- 


lutowej Marks | cze cywilizowanych krajów; 


stowarzyszenie | mów opuszczać Niemcy. Udaje się do 
które wkrótce rozszerzy- | Paryża, potem do Londynu, gdzie po- 


WYSU | Jo swą działalność na wszystkie miej- 
nął ma plan pierwszy; on przez SWO-| scowości, 


zosiaje do końca życia. 


„Kapitał” 
10-ciu lat, 
dzeń, Marks w licznych pracach nau- 
kowych.i studiach pad akonomią po- 
lityczną wypracowuje swą teorię. W 
tym czasie ogłasza swe podstawowe 
dzieło „Kapitał“. a 
Ruch proletariacki objął wówczas 
wszystkie ważniejsze ośrodki reboini- 
krzepł 


znowu udaje się do Paryża, zaś poļi rósł w siły. Marks mógł tęraz po- 


rewolucji marcowej 
gdzie zakłada nowe pismo, pt. 


Moskwa, w marcem 

Szerokie rzesze narodu radzieckie- 
go przyjęły z uczuciem prawdziwego 
zadowolenia komunikat  polsko-ra- 
dziecki, opublikowany w związku z 
rządu polskiego w 


przenosi się do Paryża, gdzie wraz zjw szeregu pierwszorzędnych zagad- 
inień między obu sojuszniczymi pań- 


Arnoldem Ruge wydaje rocznik nie- 
miecko-francuski. 
bliku je 


W piśmie tym pu- |; stwami. 
pierwszą swą poważniejszą kiej wybiinych działaczy nowej, 


Przybycie do stolicy radziec- 
de- 


W drugim roku nowej 5-latki ma pracę: „Kryiykę heglowskiej filozofii, mokratycznej Polski z premierem Cy- 
aie odbudować ok. 151000 domów, 538 prawa”, W okresie tym ‘Marks całko- | rankiewiezem na czele, zostało uzna- 
instytucji 1 190 przedsiębiorstw budo» | wicie oddaje się gruntownym studiom ;ne przez spoleczeństwo radzieckie ja- 
wienych. Prace te mają objąć 33 wsie |; wytężonej pracy. Wskutek interwen:= 


charkowskięgo obwodu. (L) 


cji rządu pruskiego musi opuścić Pa- 


| 


ko prognosiyk nowego eiapu w TOZ- 
woju slale zacieśniających się i po- 


do Kolonii, | myśleć o zrealizowaniu swego 
„No- | kiego prągnienia — stworzenia 


i 


wiel- 
mię- 
—— m mm 


Sfera a.Z.A.16 


oijah układy 


Jak wykazało doświadczenie oslat- 
nich lat, periodyczne spotkania przy- 
wódców radzieckich i polśkieh, prze- 
biegające w  serdęc nej atmosferze 
wzajemnego, pełnego zaufania, ~ koń- 
czyły się za każdym razem ważnymi 
aktami o charakterze półitycznym i 
gospodarczym, które odpowiadały ży- 
wotnym interesom narodowym obu 
braterskich narodów słowiańskich. 

Dnia 21 kwietnia 1045 r, został pod- 
pisany układ © przyjaźni i wzajem- 


Bevin, Truman i Palestyna 
czyli słów kilka o obyczajach politycznych Ameryki 


NAPISAŁ 


|StefanARSKI 


New York, w końen lutego 


Minister Bevin był niewątpliwie zde 
nerwowany i podniecony, gdy w dniu 
25 lutego składał na posiedzeniu izby 
Gmin oświadczenie w sprawie pale- 
etyńskiej. „Muszę z naciskiem pod- 
kreślić — mówił brytyjski minister 
spraw zagranioznych — że nie mogę 
rozstrzygać: spraw międzynarodowych, 
gdy dany problem staje się przedmio- 
tem rozgrywek w lokalnej kampanii 
wyborczej“. Mowe tu była oczywiście 
o problemie Palestyny, a lokalną kam- 
panię wyborczą, którą Bevin miał na 
myśłi, były listopadowe wybory do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych. Trze 
ba bezstronnie przyznać, że tym ra- 
zem oburzenie Bevina było w dużej 
mierze usprawiedliwione: — całkiem 
niezależnie od samej sprawy palestyń 
skiej, 


Słowa gorzkiej krytyki pod adresem 
prezydenta Trumana i polityki ame- 
rykańskiej stanowią wyraz owej bez 
silnej rozpaczy, jaka często ogarnia 
polityke europejskiego w bezpośred- 
nim zetknięciu z politykiem i polityką 
amerykańską Bevin nie jest pierwszy, 
a prawdopodobnie i nie ostatni spo- 
śród tych, którzy poparzyli sobie 
palce, na skuiek igrania z ogniem, u- 
prawianego tak niefrasobliwie przez 
> polityków amerykańskich. 


Wystąpienie ministra Bevina stano 
wi doskonałą sposobność, by się. bli- 
żej przypałrzyć zwyczajom i obycza- 
jom polityki amerykańskiej i poznać 
osobliwości amerykańskiej gry połi- 
tycznej. 


Sprawa Palestyny 
I słu tysięcy Zydów 


I oówiadczenia ministra Bevipę wy- 
udka, że bezpośrednią przyczyną zie” 
rokowań, prowadzonych 

przes rząd brytyjski z przędstawicie- 
Emi Żydów i Arabów w wprewie Pe- 


è 


Truman zażądał wiedy podte A 
wego wpuszczenia stu tysięcy uełioiż- 
ców i wysiedleńców żydowskich go 
Palestynę, W następstwie tego wysłą 
pienia rokowania w sprawie palestyń 
skiej uiknęły na martwym punkcie. 
Atbowiem Arabowie poczuli się zagro 
żeni imerwentją amerykańską, a Ży- 
dzi zajęti postawę wyczekującą, licząc 
na szybkie spełnienie obietnic amery- 
kańskich. Innymi głowy, minister Be- 
vin czyni odpowiedzialną za zaostrze- 
mie sytuacji pelóstyńskiej oficjalną 
politykę rządu Stanów Zjednoczó 
nych. 


Dlaczego kj amerykańska ` po- 
stawiła sobie za cel pokrzyżowanie po 
lityki brytyjskiej w Palestynie? Czy 
dlatego, że Stany Zjednoczone mają 
sprzeczne z brytyjskimi inieresy w tej 
części świata? Nie. W ogólnym zary 
isie polityka amerykańska w kotlinie 
śródzi emnomorskiej kroczy raczej po 
linii _wpierania * polityki brytyjskiej. 
Tak się dzieje w sprawie Grecji, w spra 
wie Triestu, w sprawie Jugosławii, w 
sprawie Hiszpanii, w sprawie Albanii. 
I tak się dzieje w sprawach Bliskiego 
Wschodu. Oba kraje, mimo pewnych 
różnie taktycznych, zgadzają się w 
swej zasadniczej strategif politycznej. 
Tajemnica konfliktu anglo - amery- 
kańskiego w sprawie Palestyny tłuma 
czy się względami nic wspólnego z po 
lityką międzynarodową nie mającymi. 
Palestyna stała słę po prostu czymś 
w rodzaju kiełbasy wyborczej w li 
stopadowej rozgrywce demokratów z 
republikanami. 

Stwierdził to zresztą otwarcie mini- 
ster Bevin: „Powiedzianę mi, — ©- 
świadozył — że jeśli Prezydent Tru- 
man nie złoży deklaracji w sprawie 
palestyńskiej, te uczyni tę guberna- 
tor Dewey“, I w tym właśnie tkwi sęk 
całej sprawy. 
Polityka amerykańska czy 
kampania przedwyborcza 


W listopadzie r. ub. odbywała się 
w Stanach Zjednoczonych kampania 
wyborcza. Partia Republikańska po la 
tach nieustannych porażek, przypusz 
czała szturm osłateczny 'do twierdzy 
demokratów. Wyszła z tej walki zwy- 
cięsko. Nie dziwnego, że demokraci 
bronili się zajadle. Ryzykowali nie tył 
ko większość w obu izbach Kongresu. 
àle także i los prezydentury za dwa 
lata. W takiej sytuacji polityk amery- 
kański nie zastanawia się nad dobo- 
rem środków walki. Wszystko, co daje 
głosy, jest dobre, słusznę i usprawie- 
di wione. 

Tu należy przypomudeć, Że bwi to 
kres największego upadku popular- 
soin Parti Demotrstyemej, opowe- 
dowsneg+ ciężkkał bedemi Preryden 
ta Trumana. Trzeba więe było asukać 
głosów, gdzie mię tylko duża 


Pelestyna na wędce 
wybarczej 


Głosy żydowskie odgrywaią w wybo 
rach amerykańskich eporę rolę. A 
wśród Żydów amerykańskich idea nie 
podległego państwa żydowskiego w 
Palestynie cieszy się dużą popułęwnoś 
cią, Nie żeby Żydzi tutejsi zamierzali 
emigrować do Palestyny. O, nie! Ale 
myśl o zbawieniu „ubogich krewnych” 
s Europy jest im bardzo bliska. Naj: 
prostszym rozwiązaniem wydaje się 
byś Pelestyna. Stąd mit palestyński 
cieszy się wielką popularnością wśróg 
Żydów amerykańskich, Jednym z naj- 


łatwiejszych sposobów ściągnięcia gło- 
sów żydowskich podczas wyborów 
jest „stanowcza polityka“ w sprawie 
Palestyny, Obie partie, Republikanie 
i Demokraci, nie szczędzij więc wy- 
siłków, by.głosy te sobie zjednać. Obie 
pragnęty zarzucić-wędkę wyborczą z 
palestyńską przynętą ną haczyku. Tru 


Korespondencja własna 


„ROBOTNIKA*” 


cenie w Białym Domu, głównie dla- 
tego, że zarzuty Bevina były tak bi- 
skie prawdy", 


man wyprzedził swego konkurenta, De | 


weya, przywódcę Republikanów w 
Nowym Jorku, o 24 godziny. Deweyo- 
wi nie pozostało nie inego, jak z g0- 
ryczą w sercu „poprzeć'”* nazajutrz wy 
stąpienie Trumana, Jakże żałował, że 
spóźnił się w tym szlachetnym wyści- 
gu o całą dobę... 


Nikt nie chce ponosić 
odpowiedzialneści 


Politycy amerykańscy rozumieją te 
sprawy, Nikt nikomu nie bierze za złe 
takich chwytów. Rzecz zwyczajna. Ale 
w tym wypadku potrącone jedną £ 
najdrażliwszych spraw  międzynaro- 
dowych. Konsekwencje nie dały na 
siebie długo czekać. Anglicy póbowa- 
li wystawić Amerykanom rachunek. 
Zaproponował wspólne garnizony an- 
glo - amerykańskie w Palestynie. 

arówno Preżydent Trumam, jak i je” 
go Tepublikańscy oponenci bardzo się 
na tę propozycję skrzywiłi. Ameryka 
nie ma żadnego powodu włażenia po 
kostki w bagno sprawy palestyńskiej. 
Ale politycy amerykańscy był przy 
tym lekko zdziwieni. Nie mogli zrozu- 
mieć, dlaczego Anglicy, Arabowie i ŻY 
zi palestyńscy i europejscy tak serio 
potraktowałi chwyt z przedwyborczej 
kampanii, 

Sami Amerykanże-nie mieli prze- 
cież. ami zamiaru ani ochoty brania 
ną siebie odpowiedzialności za Toz- 
wiązanie sprawy palestyńskiej. Walt 
czyli o mandaty. Źle ich zrozumiano. 
Jeden z dzienników nowojorskich, ko- 
memtując aałą zaprawę, podkreśla s 
ironią: „Atak Frnesta Bevina na Pre- 
zydenta Trumana... wywołał podnie- 


Mała analogia 


Nasuwa się tu mała analogia histo- 
ryczna. Było to w latach wojny. Przed 
miotem gorącej wałki politycznej by- 
ła sprawa polska. Amerykańscy gra- 
cze polityczni z zapałem wciągnęli ją 
do swego footballu międzypartyjrie- 
go. Nie orientujący się ani w ząb w 


zwyczajach amerykańskiego życia po 


litycznego politycy z „rządu” londyń- 
skiego z ząchwytem i dumą powtarza- 
li oświadczenia różnych osobistości 
amerykańskich, składane przy roz- 
licznych kampaniach wyborczych. 


Budowali na tych oświadczeniach swą 


nieustępliwość w . sprawie granic 
wschodnich. ‘Zapewniali otumanioną 
emigrację krowy 2e, „Ameryka 
jest sa nami“ A amerykańscy gracze 
polityczni mówil z patosem o Wilnie 
i Lwowie, a myśleli e głosach pol- 
skich w Nowej Angli, Pensylwanii, 
Illinois czy New Yorku. Nie mogli tyl 
ko zrozumieć, dlaczego odpowiedzialne 
czynilki polskie w Londynie kierują 
się amecykańską propagandą wybor- 
czą w ewej polityce zagranicznej. 


Rzecz jasna, że demagogia wybor- 
cza polityków amerykańskich miewa 
czasem smutne następstwa w polityce 
międzynarodowej. Najlepszym tego do 
wodem jest właśnie sprawa palestyń- 
ri tak jak ją oświetlił minister Be- 

vin, 


Ale zanim „politycian* amerykań- 
ski nauczy się conić wagę swych o- 
Świadozeń, mauczmy się my oceniać 
właściwie jego wypowiedzi. Nię mie- 
amjmy kampanii wyborezych s poli- 
tyka amerykańską: 


Szkolenie załóg robotniczych 
w zakresie bezpieczęństwa | higieny pracy 


W  Miedętewwtwie Pracy i Opiekt jnóster Pracy | Opieki Społecznej, tow. 


Społecznej, pod przewodnictwem tow. 


, po eyin wicemin. Prngie- 


wiceministra dr- Eugeni Prugiere- |rowa saggia konfereneję, omawiając 
wej, odbyla się konferencja przewo” dotychezasowe osiągnięcia Centralnej 


dniezących . Komisyj Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy przy Centralnych Za- 
rządach Przemysłu Węglowego, hut- 
niczego, metałowega, / chemicznego, 
włókienniczęgo, skórzanego, matćria- 
łów budowlanych, paliw płynnych, 
zbrojeniowego 1 energetycznego. W 
konferencji uczestniczył nadto dele- 
gaci Ministerstwa Przemysłu i Komi- 
sji Centralnej Zw. Zawodowych. 
Obecnych na konferencji powitał mi 


Międzyministerialnej Komisji Bezpie- 
czeństwa i. Higieny Pracy, wytyczając 
na najbliższą przyszłość zadania Ko- 
misji przy poszczególnych Central- 
nych Zarządach Przemysłu, Równo- 
cześnie x rozwojem organizacji kół 
krogzy szkolenie pracowników i człon 
ków załóg robotniezych w wra 
bezpieczeństwa | higieny pracy, 

W dalstym ciągu obrad odbyły ea 
referaty i dyskusja nad nimi, 


„ruch proletariatu i tworzenie się par- 


| w Londynie 


iskera 


krzepnie i = się 


PSZWAAOPNCW WŁASNA stepowe 


'uregultowania szeregu zagadnień, któ- 


jej pożyczkę w złocie na sumę 27 mi- 


Maira Książna 

Pa IERA a Proł. Karol Esircicher, ten sam, 
SRY EE m eenia tak dzielnie walczy w Dem- 
Na dzień 24 września 1864 r. zosiało Me: jg bt zrabowanych nam 
zwołane w Lendynie w St. Martin 
Hali zgromadzenie ludowe dla po- 


skarbów kuliuralnych, Góry już wies 
le wagonów wszelakiego dobra z rąk 
rabusiów wyrwancgo przysłał do Pol 
ski, napisal książkę, pierwszę pow 
jenne swoje dzicfo. 

Wiadomo, czym wsławiła: się w Fols 
sce prołesorska rodzina Esirciche» 
rów, wzrosła w cieniu omszciych 
murów Jagiellońskiego Uniwersyietu. 
Gwą przesłuwną „Bibliogrefią*, owo- 
cem trudu całego życia dziada au 'ora, 
uzupełnioną przez ojca dziciem, któ» 
remu równego trudno nie tylko w pie 
śmienniciwie polskim poszukać. Więc 
kiedy brałem do ręki książkę pt.: 
„Nie od razu Krakow zbudowano”, 
sądziłem, że znajdę tam* uczone, nae 
szpikowane mądrością wieków wy 
wody. l 

A tymczasem autor po prosiu sięge 
nął do wspomnień młodości, nierozłqe 
cznie związanej. ze starym, profesore 
skim, skąpanym w słońcu dawnych 
dni Krakowem, lekkim a niefrasobli= 
wym piórem. wskrzesił sylwetki ludzi, 
wędrujących ongiś tradycyjnym Rra» 
kowskim. szlakiem A — B. Kogóż 
tu nie ma? I Daszyński, który z belka 
nu swego mieszkania często przemo» 
wia do krakowskich, uwielbiających 
go robotników, i Stanisław Koźmian, 
osiatni cziowiek w Krakowie, cę roze 
mawiął w Paryżu z samym Adamem 
i poNziwiający ludową szopkę mistra 
Solski i poeta Rydel z Bronowic i 
wielki mag literatury, gruntownie ode 
brązouwiony — hr. Tarnowski i stary 
sybirak — prof. Szymański. Pojawi 
się na horyzoncie słynny prezydent 
Krakowa — prof. Leo, odezwie się zło» 
śliwymi rymami, burzącymi spokój 
krakowskich, szanownych rodzin — 
Boy Żeleński, zamajaczy w cieniu syle 
wetka wielkiego krakówshiego jatmuże 
nika — brata Alberte, , 

A obok tych świeczników, lumina 
rzy krakowskiego, spokojnego żywota, 
pojawia. się szereg postaci jakże cha: 
rakterystycznych, których autor ciee 
Plym obdarzy słowem. Więc fiakier = 
Karpiel, oprawca miejski — Wyzimue 
cha, zdun — Ezenekier, który co rok 
z szopką po krakowskich wędrował 
domach stara, obłąkana Antośka. Al: 
bo jak tu przejść obojętnie koło ane 
'tykwarni starego księgarza Himmel- 
blau (którego ulubionym autorem był 
'nie kto inny, jak ks. Szymon Staros - 
wolski, kanonik krakowski), general- 
nego dostawcy «cennych druków dla 
Biblioteki Jagiellońskiej, zbieranych 
i wyławianych na jego polecenie przez 
antykwariaty całej chyba Europy?.Jak 
tu nie zadumać się nad smętnym lo- 
sem malarza Kuczaby, wielkiego antas 
gonisty Matejki, który zginął, ratując 
u: czas pożaru jeden z obrazów mi- 
strza? 

Mądrą książkę napisał prof. Estrela 
cher. Mądrą dlatego, że nam ludziom, 


krzepienia proletariatu i na  rnak 
sympatii dla Polski z okazji powsta- 
nia styczniowego, Zgromadzenię to 
uchwaliło powołanie do życia Między- 
narodowego Stowarzyszeria Robotni- 
ków. Marks był duszą tego Stowa- 
rzyszenia. 

Po upadku Komuny Paryskiej i po 
rozłamie, dokonanym w Międzynaro- 
dówcę przez zwolennńków Bakunina, 
nastąpił okres ucisku reakcji. Działal- 
ność Międzynarodówki przeniosła się 
do Nowego Jorku, Pierwsza Między- 
narodówka ` miałą jednak kolosalne 
znaczenie, „gdyż spowodowała masowy 


tii socjalistycznych we 
prawie krajach. 

Marks sterany i wycieńczony nad- 
ludzką pracą umarł 14 marea 1883 r. 


wszystkich 


iecka 


nej pomocy, który jest podstawą za- 


równo w stosunkach  po!sko-radziec- 
kich, jak i w utworzenia ogó!lno-sło- 
wiańskiej żapory przeciwko agresji 
niemieckiej. Dnia 6 czerwca tegoż ro- 
ku zostało podpisane porozum nie 
o wymianie łudności, dające możność 


re wypłynęły w tej dziedzinię, Pomyśl 
na reałizacja umowy handiowej z dn. 
7 czerwca 1045 r., jak i porozumienie 
z dn. 12 kwietnia 1946 r. o wzajem- 
nych dostawach towarów na sumę 96 
miłionów dołarów, wykazały, jak wy- 
godne i konieczne są dla młodej Pol- 
skiej republiki gospodarcze więzy że 
Związkiem Radzieckim, który okazu- 
je wszechstronną i bezinteresowną 
pomoc demokracji polskiej.  Społe- 
czeństwo ZSRR. przypisywało w swo- 
im czasie zasadnicze znaczenie ukła- 
dowi z dn. 16 sierpnia 1945 r. © pań- 
stwowej granicy polsko-radzieckiej, i 
równoczesnemu porozumieniu © po- 
kryciu strat spowodowanych okupacją 
hitlerowską, jak również rozmowom 
moskiewskim z mają 1946 r., które 
pozwoliły na uzgodnienie wielu za- 
sądniczych zagadnień gospodarczych, 
politycznych i wojskowych. 

„Zdaniem moskiewskich  ebserwato- 
rów polityki zagranicznej. ostatni ko- 
munikat polsko-radziecki odznacza się 
możliwie jak najszerszym zakresem 
poruszonych zagadnień. 


i bardze wojną minioną zmęczonym, 
Zioto i węgiel nieraz strasznie utrudzonym, gwal- 
W warunkach, kiedy Polska po- |fownie potrzeba wiele, wiele słonca, 


dużo radosnego, niefrasobliwego od- 
poczynku. Potrzeba nam naprawdę za* 
pomnienia o wszelkich przeżytych os 
kropnościach, potrzeba nam chwil? 
zadumy, rozrzewnienia, które by koję* 
co wpłynęło na potargane w czas woj- 
ny nerwy. Albowiem określone są gra» 
ntcę wytrzymałości ludzkiej. 

Dlatego nie będziemy sprzeczali się, 
ani mówili tym razem o cieniach, 
nieco myszką irącącego sprzed tamtej 
jeszcze wojny, Krakowa, nie będziemy 
niczego kwestionować, ani niczemu 
przeczyć. Spojrzymy na stary Kraków, 
rozsiadły u stóp Wawelskiego wzgó” 
rza, pogodnie i pobłażliwie ł uśmiech» 
niemy się do niego uśmiechem naj- 
szczęśliwszego okresu żywota ludze 
kiego, uśmiechem dzieciństwa, od któ» 
rego oddzięlity nas złe na szczę» 
ście świata — na proch starte moce. 
I z zadowoleniem, po przeczytaniu, o- 
dłożymy ma półkę książkę, niby nie- 


zbawiona jest znacznej części swoje- 
go zapasu złola, zatrzymywanego bez 
żadnej podsławy w zagranicznych 
skarbcach, Związek Radziecki daje 


lionów 875 tysięcy dolarów. Jest to 
fundusz potrzebny Połsce do zaspo- 
kojenia jej najpoważniejszych po- 
trzeb gospodarczych. Równocześnie 
mbżna w pełni ocenić znaczenie, ja- 
kie posiada dła odradzającej się go- 
spodarki polskiej i jej stosunków han- 
dlowych, zgoda rządu radzieckiego na 
zmniejszenie o połowę dostaw węgla, 
należnych mu na podstawie umowy z 
16 sierpnia 1945 r. i 
Radzieccy ekonomiści przypisują za- 
sadnicze znaczenie umowie o przeka- 
zaniu Polsce części ruchomego ta- 
boru kolejowego z radzieckiej wia- 
sności zdobycznej oraz części nie- 
mieckiej floty handlowej. Dużą wagę 
przypisuje się: również porozumieniu 


— 


o przękuciu magistrali kolejowej Kn- | dawne, a przecie jakże odległe, 
towice — Kraków > Przemyśl na | skrzeszające lata. 
szerokość kolei europejskich. | ALFA 


Wyrazem pomocy. dła demokracji | 
polskiej w dziędzinie dozbrojenia: ar- | 
mii, było ze strony ZSRR wzięcie na | 
siebie jeszcze w maju 1946 r., obo- | 
wiązku zaopatrywania armii polskiej 
w uzbrojenie i amunicję na warun- 
kach długoterminowego kredytu, do 
czasu, kiedy Polska stworzy własny 
przemysł zbrojeniowy. Obecnie ten o- 
bowiązek otrzymał nowe oficjalne po- 
Awierdzenie przez umowę © dosta- 
wach zbrojenia i oo, 


Problem niemiecki 


Obrady 
Zw. Wźókniarzy 


W Łodzi odbyło się posiedzenie . 
plenum Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Robotników i Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, Na 
posiedzenie przybyli: przewodniczący 

ZZ tow, K. Witaszewski oriy se- 
kretarz generalny KCZZ tow. Kuryko- 
'wies, Paświęconę wiele uwagi zawar 
tej niedawno umowie sbiorowej dia 


Zwią 
zek Radziecki występował T występu- 
je przeciw jakimkołwiek nsiłowaniom 
znierzniącym do kwestionowania 
świętych praw narodu polskiego do 
jego Ziem Zachodnich,. które nie 
gdyś zostały oderwane od macierzy 
przez niemieckich zaborców, a obec- 
nie wróciły ną zawsze do państwa 
polskiego, ZSRR widzi w zadośćuczy- 

nieniu słusznym żądaniom Polski akt 
spra wiedli wości dziejowej, który jest 
wążną przesłanką w budowaniu irwe- 
lego pokoje. 


wndsiła do stosownida właściwej ph- 
cy za odpowiednią pracę. 

W związku z rezygnacją ze stano- 
wiska generalnego sekretarza  Zwią- 
zku Eugeniusza Stawińskiego, który 
przeszedł na stanowisko prezydenta 
miasta Łodzi, plenum uchwaliło wy- 

zić mu podziękowanie za dotychcza 
sową pracę. 

Na stanowisko sekretarza general- 
nego Zw.:Włóknjarzy powołany został 
dotychczasowy sekretarz zarządu 
Marszałek, a stanowisko. przewodni- 
czącego Zarządu Głównego Zw, Zaw. 
Włókniarzy objął Aleksander Burski, 


G. Jestereki. 


* a a aaa A 4, 
trze Jelenia Góra bez teatru i... komunikacji 


(GR.) Wzorowym przykładem uspo- 
tecznienia inicjatywy prywatnej- jed- 
nostki jest spółdzielczość. Należy pa- 
miętać o tym, że w ustroju kapitali- 
stycznym, inicjatywa jednosthi jest 
ttumiona przez siły konkurencyjne. 
Nim jednostka zdolniejsza, 0 więk. 
szych możliwościach twórczych wybije 
sle, musi przeżwyćiężyć szereg trud- 
ności, wynikających z walki o byt, z 
walki konkurencyjnej. 
natomiast, daje. szerokia możliwości 
rozwoju inicjatywy jednostki dla do- 
bra własnego + ogółu. 

Mieliśmy niejednokrotnie przykłady 
tego sianu w gospodarce kapitalistycz= 
nej, w której inicjatywa była sztucze | 
mie hamowana i wdłaczana w szablon 
ogólnego systemu, kiedy uniemożl. 
wiano jej rozwój, ze wzyłędu na inte: 
resy skarielizowanych przemysłów. 

W gospodarce opartej -na zasadach | 
demokratycznych, na zasadach zaspo: | 
kojenia potrzeb, uspołeczniona fnieja- | 
tywa prywatna jest specja!nia pożąda 
na. Ułatwia ona przeprowadzanie pl 
nów gospodarczych przy aktywa 
oszczędności w produkcji. Najlepszym 
dowodem iego' jest zwrócenie uwagi 
Przy współczesnej gospodarce na ulep 
szenia, jakie fachowcy stosują w swos | 
jej pracy. Wynalazki, ułatwiające pra 
ce, umożliwiające wprowadzenie io- 
szczędności są premiowdne specjalnie, 

` Jest to jeden z dowodów, żę uspołecze i 


Spółdzielczość 4 


i Dwie największe bolączki mieszkańców 


(KORESPONDENC JA WLASNA „ROBOTNIKA”) 


Jelenia Góra, w maren 
W Jeleniej Górze, w mieście typo- 
wo prowincjonalnym, leżącym na %- 
chodnich peryferiach Polski, nie za- 
chodzą na ogół żadne wypadki, szcze: 


gólmej wagi ani wydarzenia, które mo 


głyby wstrząsnąć "społeczeństwem tu- 
ejszym do tego stopnia, aby to po- 
zosławiło jakieś trwalsze ślady w sa- 
mej strukturze psychicznej. Natomiast 
należy to-— gwoli ścisłości lironikar- 
skiej — podkreślić, że wyczmwa się 
tu w każdej dziedzinie niemal x maty- 
ini 
którą niesie ze sóbą fála - ytabilizacji 
stosumków | warunków pracy. 
Odpływają elementy niepożądane 
pod postacią szabrowników j wszelkie 
fo rodzaju  kombimatorów, 
chyłkiem różne indywidua, 
w'kolizji z przepisami prawa, 


najbardziej oddalonych osiedli x Cie- 
plieami, gdzie jesf daleke łatwiej o 
połączenie autóbusowe z Jelenią Gó- 
rą, idzie się po linii najmniejszego ©- 
poru, łącząc Cieplice z Jelenią Górą, 
i puszczając tramwaj przez całą dłu- 
gość Jeleniej Góry, zamiast doprować 
dzić. go tylko do granić miasta. Tym- 
pór szyny, łączące Chojnasty oraz 
Podgórzyn „ Cieplicami, śnieg pada- 
jący tutaj bez przerwy, zasypuje do 
łego stopnia, że (rzeba organizować 


ate ekspedycje, aby szyny odkopać 


wyjątkami niewątpliwą poprawę, |jspod mmarzniętej powłoki lodowej, 


oczyścić jei znów tę samą pracę Tor- 
spocząć po dwóch dniach. 

Wszystko te zakrawa ną kpiny! 
| Trudno po prostu uwierzyć, aby jeden 


uciekają | rozbity wóz imotorowy mógł spowo- 
będące | gować tak długą przerwę w. normal- 
pod któ | nym ruchu. 


przeniesieniu się Wojewódzkiego Te-|ków tumaniono się wzajemnie, wy” 


atru Dolno - Śląskiego do Wroclawia, | stawiono nawet jakiś 


Jelenia Góra została bez teatru. Po- 
zostały wprawdzie jakieś niedobitki, 
kilku zawodowych aktorów, nie li- 
cząć młodego narybku, ale mów bez 
zezwolenia Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki nie sposób były uruchomić za- 
wodowego teatru.  Jeździły stąd do 
| Warszaw różne persony z gotowy- 
mi planami puszczenia w ruch teatru, 
ale cóż, Ministerstwo  niewzruszone 
nie chciały wyrazić zgody na te pro~ 
jekty i tak mijały miesiące. Wreszcie 
w listopadzie czy w grudniu r, ub. 
| gruchnęła wiadomość, że Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Jeleniej Gó- 
rze przejmuje teatr gd władz municy- 
palnych i będzie go prowadzić wła- 
snymi siłami i właenym sumptem. 
Ożywiło się nieco w świecłe. aktor- 


rych stopami ziemie palić się zaczyna, |  Imnegę rodzaju znów bolączką jest | skim, jako że ten i ów  pwzymierał 


a na ieh miejsce przybywają 


dotknięci istotnie przaz pożogę wo- 
jemńią, dli których do niedawne nie 
było tutaj ani miejsca ani obiektów f 


do objęcia, gdyż wszystko było obsa- 
dżone przez ludzi albo nieodpowic- 
dnich albo mniej lub więcej podej- 
rzanej komdwity, Opinia sądownietwa 
tutejszego zgodna jest w jednym: „prze 


ludzie | sprawa teatru w Jełeniej Górze. Po! głodem, 


w akcji nies 


Delegacja kościosła metodystów w 


Obietmicami sutych aarob- 


- Metodyści dekloruje swój udział 


ienia pomocy 


todyści fundują w Warszawie „Dom 


renie gospodarki nie tylko nie hame j TSPCZOŚĆ (w. Jeleniej Górze znacznie | Polsce złożyła wizytę Ministrowi Pra- | dla dzieci ulicy“. 


Je inicjatywy i wynalazczości jednost- 
ki, lecz stara się ją pobudzić do czy“ 
ru. j 
Inicjatywa jednostki w ramach go- 
` spodarki uspołecznionej znajduje pel- 
ne zrozumienie ; uznanie. Każdy wy- 
nalazek staje się źródiem dochodu `t 
wynalazcy ł społeczeństwa. T ym się 
różni m. in, gospodarka uspołecznior 
wa od gospodarki opartej na. zasadzie 
zysku jednostki, 
WYNALAZCZOŚĆ | 
PRACOWNIKÓW HUT 
USPRAWNIA PRODUKCJĘ 
Hutnicze Komisje Wynalazczości | 
notują stały wrost: wynalazków na | 
terenie hut, Do skrzynek. pomysłów 
' napływają coraz ‘liczniejsze zgłoszę- 
nia. Udział w zgłaszaniu pomysłów 
biorą zarówno robotnicy, jak tech- 
nicy i inżynierowie. Dotychczas zgło- 


szono i przyjęto 137 pomysłów, z nich 
89 znalazło już zastosowanie *W -eksi 
ploatacji hut. Globalna oszczędność 
roczna; osiągnięta na skutek ulepszeń 
wynosi ponad 38 milionów zł Auto- 
tom pomysłów wypłacono ok. 1.600 
tys. zł. 

Komitety wynalazczości czuwają 
nad rozpowszechnieniem dorobku 
wynalazczego pomiędzy , zaintereso- 
wane huty i pośredniczą, przy wy- 
mianie pomysłów. 

OBROTY HANDLOWE POLSKI 

Obroty, handlowe Polski w stycz- 
niu rb. wyniosły, według cen świato- 
wych, 17.343 ' tys.-dol. w imporcie i 
12.583 tys. dol. w eksporcie. Oblicza- 
ny po cenach krajowych przywóz w 
styczniu wyniósł zł. 1.500.088.000, wy |. 
wóz zaś — zł. 1.105.216.000. 

Analogiczne liczby za cały rok 1948 
wynoszą: przywóz 139.628 tys. doł, 
wywóz 125.705: tys. -dolL. W złotych 
przywóz 11.615.582.000, wywóz — zł. 
10.678.301.000. > 

Jak wynika z powyższych danych | 
wysokość obrotów w styczniu tb; prze 
wyższa Średnie obroty miesięczne z 


„ Toku ubiegłego. Liczby te nie obejmu- 


ją obrotów UNRRA, demobilu i repa- 
racji. ; 
DOSTAWY ZBÓŻ | 
W RAMACH POMOCY UNRRA 
` Ogólna kwota pomocy dla Polski w 
ramach dostaw UNRRA została zwięk 
szona o 1] mil, dol. W związku z tym 
globalna wartość dostaw dla Polski, 
wysłanych po dniu 1 stycznia 47 r. 
miesie 32 mil. dol. Znaczną część 
tych dostaw stanowić będzie zboże, 
otrzymamy mianowicie 47 tys. ton 
pszenicy i 10 tys. ton pszenicy w mą- 
ce. Oprócz tego plan niezrealizówa- 
nych dotąd dostaw przewiduje 39 tys. 
ton kukurydzy. R 
Ponieważ w związku z likwidacją 
UNRRA, zrealizować ona musi w naj. 
bliższym czasie plan zakupów, przeto 
trańsporty te winny w stosunkowo 
niedługim czasie przybyć do Polski. 
Termin ich jednak do pewnego stop- 
nia został uzależniony od pokonania 


trudności. transportowych, wywoła- |do energicznej akcji zwalczania |tów 


, nych nieustającą falą mrozów. 


(śnieżnych zawiei, Zamiast 


się znmięjszyła, 
dnia na dzień, 


Największym nirapieniem mieszkań [mów zadeklarowała 3 
leów nie tyle Jeleniej Góry, ile okolic |PrzyGctowywanej w tej chwili akcji 


e 


podmiejskich, jest komunikacja tram- | powódziowej, jak również współdzia- 


waiowa, która właściwie istnieje tyl- 
ko de domine. Wypadek tramwajowy 


na Placu Prezydenta Bieruta, pazeciał z 


miejsca połączenia tramwajowe Jele- 
miej Góry z Chojnastami onaz” z Pod- 
górzynem, osiedlami oddałónymi go 10 
i 12 kilometrów od Jeleniej Góry. 
Wprawdzje uruchomiono niedługo po 
tem połączenie tramwajowe miedzy 


Cieplicami Śłąskini a Jelenią Górą, | 


: P zh é atas 
poprawa wzrasta z |CV i Opieki Społecznej, tow. Kazi 
| mierzowi 


Rnsinkowi i w toku roz- 
swój alkces do 


łanie w zaopatrzeniu amnestionowa- 
nych. więźniów, 

Metodyści przygotowani są w razie 
powodzi na wydąwanie w Warszawie 
1600 obiadów 'dziennie, Poza tym po- 
dejmują się zaopatrzenia w ubrania 
amnestionowanyci więźniów nie tyl- 
ko w. Warszawie, lecz i w szeregu 
ośrodków „prowincjonalnych, w któ* 
rych posiadają swoje ekspozytury, a 


niemniej mieszkańcy Chojnast i Pod- | więc w Krakowie, Wrocławiu, ` Gru- 


górzyna w dalszym ciągu skhzani są 
ta odbywanie pieszych wędrówek do 
odalonrch o kilka kilometrów Cie- 
plic, drogą ciężką, oślizgłą, wśród 
pamyśleć 


dziądzu, Póznaniu, Przemyślu i Byd- 
| goszczy. 

l Poważna nadto akcję podejmuje 
| Kościół © Metodystów.-w najbliższym 
| czasie w zakresie opieki nad mło- 


Tow. Minister Rusinek wyraził de 
legacji Kościoła Metodysttw  podzię- 
kowanie za obywatelskie współdzia- 
łanie w akcji łagodzenia kryzysu 
powojennego w Polsce, 


Ze wszystkich stron kraju napły- 


wają wiadomości o stanie wody na | fala wody Sanu. Stan wody wyższy | śnieżnej, 


„Bigos Zacho- 
dni“, nazwano szumnie teatr jelenio- 
| górski Teatrem im. Słowackiego, i na 
tym koniec. Minęły kilka miesięcy, 
jest już marzec, aktorzy nie tylko! 
przymierzają głodem, ale i marzną, a 
w teatrze nic się nie dzieje. Natomiast 
po długich miesiącach  boczenia się 
ną Jelenią Górę zjechała tutaj trupa 
z „Wrocławia, dając  „Pigmaliona* 
Shawa i „Żołnierza Królowej Mada- | 
gaskaru* St. Dobrzańskiego. | 
Dobre i to! 
E. Kozikowski. 


Nowe placówki 
leczniczo-naukowe 
na Śląsku 


W najbliższym ezaste powstaną 
w województwie śląsko - dąbrow- 
skim dwie nowe placówki namuko- 


we: Instytut Przeciwrakowy w Gli- 


wicach i Wydział Specjalizaeyjny 
dła lekarzy, pragnących - poświęcić 
się chorobom zawodowym—w. Ro- 
kitnie koło Bytomia, 

Pierwsza — Instytut  Przeciwra- ' 
kowy w Gliwicach przewidziany 
jest na 260 łóżek. Instytut będzie 
miał charakter leczniczy,  badaw- 
czy i szkoleniowy. ; 

Drugą placówkę w Rokitnie two- 
rzy Wydział Lekarski jm. Paderew= 
skiego w Edynburgu, 2 


Pierwsze samochody z Francji 
Drlgi transport utknął w lodach 


Przed dwoma dniami przybył | portu przeznaczona jest na wsłe 


SH 


z Francji do Polski 
transport importowanych 
CUP 


marki Citroen. Rozdziałem sa- 


pierwszy |ny rynek za pośrednictwem Wat 
przez |szawsikiej 
samochodów osobowych | Handlowej. 


Izby Przemysłowo» 


Okret wibzący większy trans" 


mochodów kierować będzie C. | port samochodów osobowych fie 
Z. M. Cena samochodu wahać |my Chevrolet został unierucho- 
się ma w .gramicach 360 — 400 imiony przez kry lodowe na Bał 
tysięcy złotych. Transport roz- |tyku, w odległości 30 mił more 


ści urzędom- państwowym i sa-. 
morządowym. Niewielka tylko 
ilość samochodów z tego trans- 


i Puławami, gdzie przeszła olbrzymia 


Co przyniesie odwilż? 


Trzy mosty we Wrocławiu zagrożone 


sprzedany będzie prawie w cało”! skich od portu gdyńskiego. Czy- 


nione są usilne starania, aby ò= 
kręt przy pomocy lodołamaczy 
wprowadzić do portu. 


Kielce: Wskutek olbrzymiej burzy 
która szalała onegdaj, 


rzekach, utrudnionej komunikacji naj o 1 m. 56 cm. ' Remont zniesionych | wszystkie drogi, za wyjątkiem Biało» 


| szosach oraz sytuacji w naszych pór- 
| tach. 
| „BRYGEREN* ŚPIESZY Z POMOCĄ 


| Jak informują z Wybrzeża, żegluga 


f 


przede wszystkim o połączeniu ‘tych "dzieżą. W porozumieniu z RTPD me- | na Bałtyku jest w dalszym ciągu bar 


Szeregi małych domków. jedno- lub dwurodzinnych, dają górnikowi z ko- | 


Jak najwięcej takich osiedli 


3 


dzo utrudniona. Porty: Gdynia, 
Gdańsk i Szczecin można uważać 
chwilowo za zamknięte. 

Oczekuje się przybycia do portów 
polskich nowego lodołamacza „Bry- 
geren“, zakupionego w Danii. 

W tej chwili „Brygeren* znaiduje 
się w Trellborgu i usiłuje przedostać 
się do portów polskich poprzez zwa- 


„| ły łodów. 


> NA WIŚLE WODA OPADA 

Sytuacja na Wiśle, w okręgi war- 
szawskim jest całkowicie zadowala- 
jaca. Zachodzi jedynie obawa uszko- 
‘dzenia przeźż napór kry lodowei mo- 


j stu drewnianego, łączącego Pragę 


z Warszawą. 
Na dopływach górnej Wisły woda 
opadą. Poziom Wisły nie przekracza 


mostów w Dębicy, Przemyślu, pod 
Jarosławiem i w Nowym Zagórzu — | 
w toku. 

Na Odrze powyżej Brzegu, gdzie 
przed dwoma dniami zachodziła po- 
| ważna obawa wylewu, woda opada; 
kulminacja minęła Brzeg i osiąga 
Wrocław. Trzy mocno nadwyrężone 
w czasie działań wojennych mosty 
we Wrocławiu, mogą być zniesione 
przez napór kry lodowej. 

Na Warcie i Noteci woda podnos? 
się powoli. - Grubość lodu dochodzi 
do pół metra. : 


SZOSY ZASYPANE, ŚNIEGIEM 

Białystok: Wskutek trwającej sil- 
nej śnieżycy nastąpiła przerwa w ko- 
munikacji na wszystkich drogach 
województwa Białostockiego. 

Katowice: Wskutek ostatnich opa- 
dów śnieżnych przerwa w komuni- 
kacji na wszystkich 4drogach w po- 
wiecie Raciborskim. 


brzegi—Skarżysko i Radom—Opocze 
no, są niedostępne dla komunikacjł 


Kraków:. Na drogach Katowice— 
Kraków— Tarnów i Kraków—Zako+ 
pane i połączeniach ze Szczawnicą i 
Krynicą, komunikacja wskutek nad- 
ludzkich wysiłków drużyn oczyszcza 
jących utrzymana. Dojazdy do ko- 
palń węgla Zagłębia Krakowskiego 
— utrzymane. Na drodze Kraków — 
Miechów komunikacja przerwaną, 
Droga Miechów — Olkusz w dale 
szym ciągu dostępna tylko dla ru=' 
chu konnego. i 

Poznań: Przerwa w komunikacji 
na głównych drogach. $ 

Komunikacja kolejowa w. całym 
kraju odbywa się z mniejszymi lub 
większymi trudnościami, Na wszyśt- 
kich szlakach, za wyjątkiem okre: 
wrocławskiego, znajdują się duże za- 
spy „śnieżne. We Wrocławiu panuje 
odwilż. 


stan nomaa Wyżze stay wos |MIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYGH 
| stan normalny. Wyższe stany wody | . 


, utrzymują się tylko wskutek lokal- 
nego spiętrzenia na Sanie; pod Jaro- 
sławiem, gdzie notują 3.40 m. ponad 
| stan normalny oraz na Wisłoce pod 
Dębicą 1 m. 30 em. ponad stan nor- 


pdłni „Szczęść Boże* w Wałbrzycht możność prawdziwego wypoczynku po | malny. W dn. 12 b. m. w nocy minął 


pracy. 


(Film Polski) 


punkt - kulminacyjny. na Wiśle pod 
| —— m m 


Dorośli uczą się pisać i czytać 


TUR walczy z analfabetyzmem 


Mimo teoretycznego istnienia 
obowiązku szkolnego w Polsce 
przedwrześniowej, zjawisko a“ 
nalfabetyzmu jest u nas w dal- 
szym ciągu problemem poważ- 
nym. Mamy wciąż jeszcze w kra- 
ju dużą liczbę ludzi nie umieją- 
cych ani czytać ani pisać, zarów- 
no wśród ludności wiejskiej, jak 
i miejskiej. A 

Zarząd Wojewódzki Towa- 
rzystwa Uniwersytetu . Robotni- 
czego w Łodzi w zrozumieniu 
ważności zagadnienia przystąpił 


analfabetyzmu. 


Transport cytryn i pomarańczy 


utknął we włoskich śniegach 


Import artykułów kolonialnych, epro; 
wadzanych przez Wydział Zagramicz- 
ay „Społem, wskutek gsiężkich wa- 
runków komunikacyjnych, panujących 


Na RIPD 


ofiarowali 


Pracownicy Socjalistycznej Agenejł 
Prasowej w dniu imienin Nacz, Dyr. 
„Wiedzy”, tow. Grzegorza Załęskiego 
— 3630 zł. ; x $ 


Powłatowy Oddział P. C+ K. w Mo- 
ragu, zamiast kwiatów na truunnę śp. 
awy Raszyńskiej, sekretarki 
"Powiat, Oddz, P.C.K, wpłaca zł. 3.000. 


w Europie — uległ pewnemu opóźnie- 
niu. Transporty, które miały nadejść 
w grudnia į lutym, nadejdą w marcu 
i. kwietniu. b 

Z Jugosławii wysłano transport 200 
ton śliwek suszonych. Załadowany we 
Francji transport 60 ton pieprzu, 10 


|ton liści bobkowych i 134 tony wani- 


lii, utkaął w Rotterdamie i czeka aa 
możliwość przejazdu przez Sund. 
Anglii oczekiwany jest transport 10 
ton ziela angielskiego. . ` 
Wielkie opady śnieżne opóźniły wy- 
syłkę z Włoch transportu pomarańcz 
i cytryn, Przedstawiciel „Społem“ we 


Na terenie Łodzi w kilkuna- 
stu świetlicach fabrycznych przy 
współpracy . Okr. Kom. Zw. 
Zaw. oraz kierowników świetlic, 
zorganizowano począwszy od li 
stopada ub. roku 12 kompletów 
„Kursów dla analfabetów”', któ. 
te obejmują dziś około 300 słu- 
chaczy. Kursy odbywają się w 
świetlicach przy zakładach pra- 
cy, gdzie dorosły czuje się najle- 
piej. Przy doborze ńauczycieli 
specjalną uwagę zwrócono na 
dokładną znajomość u kandyda- 
psychiki człowieka dorosłe- 
go. Metoda nauczania musi być 
bowiem bezwzględnie dostosor 
wana do umysłowości i zasobu 
pojęć dorosłego, który różni się 
od dziecka swą konstrukcją. psy- 
chiczną. Dlatego też wprowar 
dzono do nauki specjalne typy 
elementarzy, przeznaczonych wy 
łącznie dla dorosłych, uwzgled- 
niających inny dobór wyrazów i 
tekstów czytankowych. 


Grupa analfabetów na terenie 
świetlicy. jest otoczona specjalną 
opieką kierownika świetlicy. Dą- 
ży się do tego, by dorosły zaczął 


2| możliwie szybko posługiwać się 


świeżo nabytymi umiejętnościa” 
mi. Wciąga się więc go do pracy 
w bibliotece ,przy gazetce ścien- 
nej. w teatrze itp. 


Włoszech awizuje, że transpórt 500| Kurs organizacyjnie. podzielo- 


ton pomarańcz i 1.000 tan cytryn zo: 
istal przygotowany do załadowania. 


no na szereg grup. Liczbą uczest- 


"aików w każdym komplecie nie 


przekracza 20 osób. Członkowie 

rodzin pracujących mogą rów- 

nież korzystać z nauki na kuf 

sach, która jest oczywiście Bez- 
atna. 

Wszelkie koszty pokrywa Za- 
rząd Woj. TUR przy wydatnej 
pomocy Okr. Kom. Zw. Zaw. 
Obydwie instytucje wstawiły na 
ten cel do budżetu wydziału kul 
turalno - oświatowego stałą mie 
sięczną pozycję. 

LMS. 


Na sztandar 
TUR w Łodzi 


Zamiast kwiatów na grób nieodża- 
łowanego tow, Szczyrka, Jadwiga t 
Paweł Markowsey wpłacają 2.000 zł 
| szłandaę TUR w Łodzi, 


Z życia Związku 
Poligraficznego 


Dnia 14-go marca r. b, ĝ godz. 
17-tej w lokalu Dzielnicy śródmieście 
ul. Mokotowska 51/53, odbędzie się 
zebranie organizacyjńe przedstawicie- 
li Kół PPS przemysłu poligraficznego. 

Obecność obowiązkowa pod ryg 
rem partyjnym. : 

Komitet Organizacyjny 
Koła Przem. Poligraficznego PPS. 


f-szy dzień ciągnienia 


Wygrane po 100.000 zł NrNr 46473 
| 53335 -54182 


Wygrane po 20.090 zł NrNr 76 4970 
23025 38144 42676 46701 58369 


Wygrane po 10.000 zł NrNr 3162 
10661 32709 39894 40437 44405 45690 
50162 51811 54053 54125 54721 58737 


66668 67607 67898 


- Wygrane po 5.000 zł NrNr 533 1324 
1787 5411 5434 13765 14065 15088. 
18126 19402 20729 27396 23106 34139 
36771 37804 47174 48992 53256 56846 
59775 63132 67206 68836 j 


Wygrane po 2.000 zł NrNr 519 683 
1895 2275 5881 5949 6419 7103 7369 
8091 8374 9561 10015 10816 10850 
14750 15103 15521 15735 15833 16974 
17856 18449 18773 18865 20962-21210 
22675 22790 23710 25750 26654 27945 
28243 29632 31206 32439 33045 34234 
34382 38293 38702 40277 40314 40606 
41469 41959 42415 43424 45023 45440 
45603 45688 45916 46952 47702 48149 
48905 49721 50912 53163 54011 54431 
54527 55763 56182 56479 59884 59969 
61738 61871 61950 62569 63788 64880 
65096 66380 66429 66682 66896 68503 
68391 69232 69647 


Wygrane po 500 zł NrNr 168 188 
205 352 363 413 429 493 536 592 876 
878 879 937 1014 020 203 209 296 342 
392 404 439 449 551 608 698 718 736 
869 954 2148 167 193 280 283 358 363 
468 487 704 724 735 756 761 835 857 
3035 063 074*142 199 297 312 436 
514 527 560 601 754 778 853 879 
960 962 4024 028 100 154 167 281 
477 478 631 646 698 753 759 799 
966 5133 165 217 408 446 494 543 
564 609 616 634 648 651 743 895 
926 969 6094 233 286 355 361 
454 475 559 578 605 689 693 
1280 286- 304 305 344 408 491 
568 573 632 638 648 650 652 | 
727 161 798 857 936 980 8001 
229 320 400 546 678 698 741 954 
9071 074 076 161 273 291 336 356 
504 565 585 595 601 604 633 655 
824 826 843 905 985  - 

10022 044 260 226 234 253 260 

! 376 605 627 749 799 803 884 '931 
11104 133 178 270 336 342 350 
531 577 578 713 810 819 12087 

| 122 133 191 205 233 308 339 401 
461 549 594 598 664 685 762 841 
886 920 966 13048 461 497 572 
657 734 856 903 920 14027 119 
190 254 255 272 275 292 358 373 
509 518 529 615 648 682 706 726 


—— r w a- 


417 
882 
577 
120 
450 
762 


lil-ej Klasy 49 Loterii 


764 807 814 821 824 834 15001 031 
081 307 365 451 529 592 665 768 798 
854 988 16070 100 194 231 323 387 
390 409 421 429 566 700 768 907 948 
17028 054 056 102 124 137 222 224 
309 336 405 510 583 630 636 640 741 
766 734 186 813 948 991 18058 - 167 
203 226 261 310 314 483 504 529 563 
619 633 665 698 700 762 839 860 878 
888 909 928 930 969 19012 015 073 
099 116 161 162 197 222 230 264 309 
329 334 345 439 456 502 770 802 819 
908 

20002 007 033 
294 330 345 482 569 
741 159 773 860 969 
290 421 490 505 579 
924 979 22020 093 
488 604 645 648 718 
23018 028 053 134 189 286 
418 478 482 574 614 627 693 

762° 710 971 24065 205 

301 302 328 336 435 458 
558 595 604 629 648 655 
773 867 875 970 25142 154 180 
199 279 330 467 617 641 697 911 
975 26038 079 099 159 168 214 254 
391 427 733 811 812 823 857 986 27081 
100 105 147 167 172 179 256.611 647 
644 673 715 756 757 763 173 774 816 
829 836 843 883 898 929 -938 28144 
148 178 334 425 431 454 504 611 681 
769 29154 163 269 305 331 504 513 
521 549 665 733 742 750 997 

30057 089 186 317 319 360. 388 417 
524 542 578 648 849 877 889 955 31034 
123 124 178 210 211 328 399 420 429 
435 444 690 760 781 911 923 936 9% 
32003 240 235 405 482 503 571 664 
743 841 871 896 943 985 33004 014 
076 114 476 563 630 663 712 819 824 
852 969 34097 099 136 160 185 360 
419 437 551 561 598 641 655 888 35021 
033 117 130 247 324 364 463 643 841 
916 998 36028 044 030 092 097 102 
256 279 312 345 394 463 598 740 751 
868 876 980 37035 065 076 157 193 
314 499 541 578 808 846 951 3024 
048 063 092 103 279 288 332 37} 564 
646 648 660 670 -710 734 761 790 804 
894 909 39027 043 048 069 187 234 
269 429 481 637 751 757 776 186 801 
814 860 903 917 954 

40109 164 246 257 305 327 379 4% 
542 548 582 592 614 619 622 680 861 
875 890 924 41005 092 277 402 614 
622 631 781 839 886 954 42003 134 
201 225 264 277 354 420 569 658 700 
863 985 43113 606 632 310 817 861 
863 961 999 44010 020 136 220 270 
329 455 484 627 637 


030 100 164 
587 600 
21066 
597 629 
109 -226 
774 893 


271 292 
636 711 
116 226 
703 809 
259 '362 
953 956 
326 398 
697.703 
221 252 
524 540 
694 699 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutra, 


Międzynarodowy dzień kobiety 
=- w Prezydium Rady Ministrów 


Dnła 8 b. m. w Prezydium Rady 
Ministrów odbyło się zebranie więk- 
szego grona kobiet socjalistek pra- 


Odsłonięcie sztandaru 


PPS 
Koła M.Z.K. st. Solec 


Dnia 16 b. m. © godz. 10-ej na 
Dzielnicy „Powiśłe* Tamka 18, od- 
będzie się odsłonięcie Sztandaru Ko- 
ła PPS M. Z. K. st. Solec. 


Koło PPS 


Elektrownia 


W poniedziałek, dnia 17 b. m. o g. 
15-tej, w lokalu Elektrowni nastąpi 
„uroczyste wręczenie 

1.000 legitymacji 
partyjnej członkowi Koła. 


Komisja Rewizyjna 
S. K. PPS : 


Dnia 15 b. m. (sobota), o godzinie 
15-tej;, w lokalu przy ul. Stalina 39 
(parter), odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji Rewizyjnej Stołecznego Komi- 
tetu PPS. 


Zawieszeni w prawach 
członkowie PPS 


CKW PPS decyzją z dnia 3.11.1947 
p. zawiesił "tow. tew. Bohdana Mań- 


kowskiego i Leona Patera w trybie | 
art, 15 Statutu Organizacyjnego w pra | 


wach członka Partii, 

Sprawa przeciwko wymienionym 
towarzyszom toczy się przed Central- 
nym Sądem Partyjnym, 


ODPRAWA DZIELNICOWYCH 
REFERENTÓW PRASOWYCH 


Odprawa Dzielnicowych Referentów 
Prasowych, która miała odbyć się w dniu 
15 marca rb. — zostaje odwołana 2 po- 
wodu Zgromadzenia Aktywu w „„Romie” 
w tym dniu — wobec tego proszeni są 
© obowiązkowe stawienie się w dniu 13 
marca rb. 


KRONIKA ZEBRAŃ 
Kole PPS. M.Z.K. st. Praga — 
Kawęczyńska w” 16 — dnia 14 marca 
rb. o godzinie 16-tej zebranie członków 
i sympatyków PPS. z referatem pt. 
ks, jako twórca socjalizmu” — wy- 
tow, Prof. Wiesław Winnicki. 
o PPS. 


głosi 
Kot 


PPS 


6, o- godzinie 18-tej, dnia 1d-go marca 
rb. (piątek) zebranie członków i sympa= 
tyków PPS. z referatem pt. ‚Marks. a 


socjalizm w Polsce — tow, H. Rej- 
ment, 
Dzielnica „Ochota — Niemcewicza 9, 


e godzinie 18-tej, dnia 14 marca rb. (pią- 
tek), zebranie członków i sympatyków 
PPS. z referatem Tow, Dyr. Łypacewi- 


cza, 

Dzielnica „Wola? — Ogrodowa 239/41, 
© godz. 18-tej, dnia 14 marca rb. (pią- 
tek), zebranie członków i sympatyków 
PPSA. z referatem politycznym tow. Ho- 
łowicza, 

Dzielnica ,„Nowe-Bródno”” —  Białołęc- 
ka 27, o godzinie 17 m. 80, dnia 14 mar- 
ea br. (piątek), zebranie członków i sym- 
patyków PPS. z referatem politycznym 
tow. Georgicy, 

Dzielnica „Targówek” — Piotra Skar- 
gi, o godz. 18-tej, dnia 14 marca rb. 
(piatek), | zebranie członków 1 sympaty- 
ków PPS, z referatem politycznym tow. 
Leparskiego. 

Dzielnica „Rakowiec — Pruszkowska 
6, © godzinie 18-tej, dnia 14 marca rb. 
" (piątek), zebranie członków i sympaty- 

ków PPS. z referatem politycznym tow. 
Dr Trojanowskiego Wiktora. 

Dzielnica „Żoliborz, zebranie członków 
1 Eympatyków PPS. w dniu 14 marca 
rb, (piątek), o godzinie 18-tej, (ul. Kos- 
saka 10), z referatem polityczno-gospo- 
darczym. 

Dzielnica „„Wola”. W piątek, dnia 14 
marca o godz. 17-tej Zebranie z refera- 
tem w lokalu Dzielnicy. 

Poddzielnica „Koło, W piątek, dnia 14 
marca o godz. 18-tej Zebranie z refera- 
tem w.lokalu przy ul, Obozowej 80. 

Dn. bm. godz. 17 odbędzie się ze- 
branie. na terenie firmy „Paget” PL 
Trzech Krzyży 18. Referat wygłosi tow. 
w. Zabielski. 

KOŁO PPS M.Z.K. 

x. WYDZ. SAMOCH. I ST. ŻOLIBORZ 

Dnia 14.ITI. o godz. 16-ej przy ul. Wło- 
ściańskiej Nr, 52, i dnia 15.I11.47 o godz. 
10 rano na st. Żoliborz (dla służby ru- 
chu zmiany popoł.), odbędzie się Walne 
zebranie wyborcze do Komitetu Koła. 
Obecność wszystkich członków Koła obo- 
wiązkowa. 

DZIELNICA NOWE BRÓDNO 


Komitet Dzielnicy PPS „Nowe Bród- 
no”, zawiadamia że w lokalu Dzielni- 
cy, Białołęcka 27, została otwarta Hzko- 
ła Partyjna I stopnia. 

Terminy wykładów: dn, 12, 17, 18 I 19 
bm. o godzinie 18-ej, 

„ła 6 prowadzą: tow. tow. Podnie- 
Jan, Dzieliński i Biskupski, 
PORT CZERNIAKÓW 
Zarząd Koła PPS Port Czerniakowski 
sawiadamia wszystkich członków, że w 
piątek dn. 14 bm. o poas, 15,80 w ja- 
dalni warsztatowej odbędzie się Walne 

Roczne zebranie organizacyjne Koła. 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 


SEKCJA KOBIET 


| Sympatycy i Towarzysze stawcie mię 
licznie. 


Z NN 


Zima, miejmy nadzieję, zbliża się 
ku końcowi. Wraz z jej końcem roz- 
pocznie się sezon budowlany, a z nim 
związana akcja odgruzowania stolicy. 


cowniczek Prezydium celem uczcze- 
nia międzynarodowego „Dnia kobie- 


ty”. Jąk już imfonmmowaliśmy w bieżą- 
Zebranie zagaiła tow. Osmólska,|cym roku w akcji tej wezmą udział 
porównując osiągnięcia kobiet wjobok czynnika społecznego, który wy- 


kazał się w zeszłym roku dobrymi 
wynikami, także Ochotnicze Batalio- 
ny Odbudowy Warszawy. 


WYCHOWANIE SPOŁECZNE 

Bataliony, których członkowie  re- 
krutować się będą z najbardziej od- 
ległych od ośródków miejskiego życia 
środowisk chłopskich, będą miały do 
spełnienia podwójną rolę. Obok pra- 
cy rąk, mają zadanie wciągnięcia nie- 
stykającej się dotychczas z miastem 
młodzieży w organizacje zbiorowego 
solidarnego wysiłku nad odbudową 
Warszawy, a w dalszej perspektywie 
stworzenia ` podwaliny pod przyszłą 
stałą organizację pod nazwą Batalio- 
nów Młodzieżowych Odbudowy Kra- 
ju. Młodzi ochotnicy Batalionów 
przez pracę nad odbudową Warsza- 
wy wciągnięci zostaną w nurt real- 
nej produktywnej pracy dla państwa. 
-Bataliony Pracy Odbudowy War- 
szawy pracować będą w dwóch tur- 
nusach po 1000 osób. Pierwszy tur- 
mus będzie trwał od 1 maja do 1 
sierpnia, drugi od 1 eierpnia do 1 li- 
stopada rb. Młodzież zamieszka w na- 
miotach w Ogrodzie Krasińskich i do- 
stanie pełne umundurowanie i wyży- 
wienie. 

Najważniejszą jednak korzyścią, ja- 
ką przyniesie ta praca będzie z kolei 
skierowanie ich (według woli i życze- 


różnych krajach i zasługi ich na po-, 
lu walki o pokój, wolność i sprawie- 
dliwość społeczną oraz wzywając 
zebranych do uczczenia jednominu- 
tową ciszą bohaterek, które poległy 
na posterunku. 

'“ Po odegraniu marsza  żałobnego 
Szopena zabrała z kolei głos tow. 
Stpiczyńska, która mówiła o kobie- 
cie matce, walczącej o ideał dobra i 
szczęścia  ogólno-ludzkiego  nieraż 
wraz z synem czy córką, skazując! 
je na mękę i ofiarę bohaterstwa. 


Ostatnia przemówiła tow. Mikul- 
ska referatem o stanowisku i zasłu- 
gach kobiety Polki w dobie współ- 
czesnej. 

Część koncertowa i wspólna her- 
bata zakończyły zebranie, 


DZIELNICA GROCHÓW 


Dzielnica PPS Grochów zawiadamia, że 
dnia 14 marca rb. (piątek), o godz, 17-tej, 
w lokalu Dzielnicy, ul. Podskarbińska 6, 
odbędzie się zebranie Sekcji Kobiet. 

DZIELNICA SASKA KĘPA 

Komitet Dzielnicy Saska Kępa w dn. 
14.3, o godz, 19 organizuje uroczystą 
akademię, poświęconą pamięci Karola 
Marksa pod przewodnictwem tow. Ta- 
deusza Jabłońskiego. 

Przemawiać będą tow. Stefan Pol, tow. 
Skrzetuski i inni. 


DZIELNICA POWISLE 


Dnia 15 bm, ô: goaa, 19 odbędzie się| nia) do szkół przemysłowych, które 
pO Eoi MANM 4 E a deio 7% uczynią z nich wykwalifikowanych 


fachowców i kierowników naszej 
produkcji przemysłowej. 
REALNE ZADANIA 


DZIELNICA ŁASKARZEW 

W dniu 16-go marca rb, o godz. 1l4-ej 
w lokalu Szkoły Powszechnej Nr. 1 w 
Łaskarzewie — osadzie odbędzie się O- 
gólne zebranie informacyjno-propagando- 
we, na które zaprasza Się wszystkich 

członków i sympatyków PPS, 
Z uwagi na kityrotg przyjazd 
ojewódzkie- 


Pewne 


talionów Pracy. Komitet Wykonaw- 
czy Naczelnej Rady Odbudowy War- 
szawy wyszedł tu jednak z realnych 
założeń: ilość ochotników uwarunko- 
wał możliwościami technicznymi in- 
nymi słowy sprzętem, jaki Bataliony 
te będą mogły otrzymać do dyspozy* 
cji. W dzisiejszych warunkach możli- 
we jest pełne wyposażenie ilości 1000 
ludzi. 


Przedstawicieli Komitetu: 
go i Powiatowego, prosimy o punktual- 
ne. przybycie, 
DZIELNICA URSUS 
IM. ST. CHUDOBY 
Dnia 16 bm. o godz. 11 odbędzie się 
walne zebranie członków z udziałem 
przedstawiciela WK PPS tow. T. Lipca. 
Na porządku dziennym: wybór nowego 
Komitetu. Ref. ideólogiczny wygłosi tow. 
J. Gero. Stawiennictwo obowiązkowe. 
Wnioski należy składać do dnia 15 bm. 
Prawo bierne czynne wyborcze Kaai 
członkowie posiadający stałe legitymacje 
opłacone przynajmniej do 1 lutego br, 
k ZNMS 
Koło ZNMS przy Akademii Nauk Po- 
litycznych urządza w niedzielę 16 bm. 


o godz. 16. przy ul. Re, 7, anula I 
wie d ABY nad ażką St. 
Strumph-Wojtkiewicza — „(Gwiazda Wł. 


Sikorskiego”, z udziałem autora, 

Po dyskusji przewidziana jest część ar- 
tystyczna z udziałem artystów scen war- 
gzawskich oraz występy wokalne. Wie- 
czór zakończy czarna kawa. Wstęp. wol- 
ny. 


Elektrownia 
nie przerywa pracy 


Pomimo trudnych warunków atmo- 
sferycznych Elektrownia Warszawska 
wytrwale kontynuuje dalsze prace od 
budowy. Kabli o mocy 5 KV zasilają- 
cych naprawiono i złączono 270 m. 
Kabli 5 KV’ rozdzielczych 3.410 m, 
Kabli niskiego napięcia naprawiono i 
włączono 1770 m, Stacji transforma- 
cyjnych -uruchomiono 2, zbudowano 
1, a transformatorów uruchomiono 37. 

Liczba przyłączonych abonentów w 
lutym wzrosła o 948, a ruchomości 
przyłączonych do sieci o 74. 


Od 12 b. m. obowiązuje nowa, pod- 
wyższona taryfa MZK. Ponieważ 
wprowadzono ją w połowie miesiąca, 
władze MZK zarządziły m. in., że bi- 
lety dziesięcioprzejazdowe normalne, 
wykupione do 12 b. m, a więc je- 
szcze za 45 zł, mogą być wykorzy- 
stane do 20 b. m. 


Odczyt tow. Wasera 


Warszawski Komitet „Bundu“ urzą- 
dza w niedzielę dn, 16 b, m, o godz. 
11 rang w lokalu przy ul. Jagielloń- 
skiej 28, odczyt tow. Wasera, który 
przyjechał niedawno“ zć* Stanów  Zje- 
dnoczonych ma temat: „Zagadnienia 
życia żydowskiego w Ameryce“, 

Wstep wolny, 


Przetarg nieograniczony 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rołnych ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na wykonanie: 

1) instalacji elektrycznej, 

2) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i gazowej w gmachu Mini- 
sterstwa przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 40. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 marca rb. 

Podkładki ofertowe, szczegółowe wezwanie do składania ofert na for- 
mularze przetargowe otrzymać można w biurze Komitetu Odbudowy Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, ul. Nowogrodzka Nr. 40, III pię- 
tro, pokój Nr. 301 w godzinach urzędowych za zwrotem "kosztów. * 
Komitet. Odbudowy 


4301 Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowy Monopol Zapałczany w Warszawie, Kielecka 16, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie zaizolowania od zamarzania wody 
dwóch zbiorników stanowiących wieżę ciśnień, umieszczonych na komi- 
nach dymowych w Fabryce Zapałek w Sianowie oraz w Bystrzycy I. 

Rysunki oraz opis techniczny są do przejrzenia w biurze techniomym 
Centrali P.M.Ż. Warszawa, Kielecka 16, w Dyrekcji Fabryki Zapałek w By- 
strzycy I, Dolny Śląsk, oraz w Dyrekcji Fabryki Zapałek w Sianowie, pow. 
Koszalim. 

Oferty w rapieczętowamych i olekowanych kopertach s mapisem: „ofer- 
tu na budowę zaizolowania zbiorników* należy gkładać do dn. 20. bm. do 
godz. 10-tej w Biurze Centrali P.M.Z. Warszawa, ul. Kielecka 16. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 22. o godz. 12-tej. 


mała stosunkowo liczba członków Ba» | właścicieli: odzyskało 


LE) 


Zostały już opracowane, konkretne 
zadania, jakie Bataliony: wykonają w 
ciągu tegorocznej pracy. ; 

1 Odgruzowanie terenu przy po- 

* szerzaniu ul. Marszałkowskiej na 
odcinku öd uł. Sienmej do Kró- 
lewskiej. Przygotowamie terenu pod 
budowę „Domu Chłopa“ i „Domu Ro- 

Przebicie ul. Marszałkowskiej: do 
a wiaduktu żoliborskiego. 

a Poszerzenie ul. Elektoralnej. 


O POMOC W SPRZĘCIE 
Zasięg akcji Batalionów  Ochotni- 
czych uwarunkowany jest, jak już 
wspomnieliśmy, wyposażeniem ich w 
sprzęt techniczny. Sprzęt drobny (ki- 
lofy, łopaty, łomy), został już zmaga- 
zynņnowany w dostatecznej ilości. Jé- 
żeli zaś chodzi o tabor do przewoże- 
nia gruzów i sprzęt „cięższego kali- 
bru“ — to dotychczas przekazały: 
1) Ministerstwó Komunikacji: © 
wagonów — lor tramwajowych rernon- 
towanych już w warsztatach  prusz- 


15 


Od 1-go maja Bataliony Pracy | 
przystępują do usuwania gruzów, 


2000 ochotniczej młodzieży 
pracować będzie do jesieni 


kowskich przy współudziale MZK. 

2) Państwowe: Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlame (grupa Warszawa 1): pomoc 
techniczną w postaci kierownictwa ro- 
bót, szyny kolejkowe wózki (lory), 
drabiny itp. 

3) PPR (grupa Warszawa 5): po- 
ciąg wagonetek (10 sztuk) wraz z So- 
komotywą i pracą obsługi. 

4) Największe rozmiary mają świad- 
czenia Dolnego Śląska, który przeka- | 
guje szyny, wagonetki, taczki (których 
jest brak), i drogocenny sprzęt mon- 
tażowy do torów kolejek gruzowych. 

Naczelna Rada Ódbudowy Warsza 
wy apeluje o dalszą pomoc technicz- 
ną do wszystkich instytucyj zwiąra- 
nych z odbudową. 

Mobilizacja ochotników do Batalio- 
nów Odbudowy Warszawy rozpocz- 
mie się 1-go kwietnia i trwać będzie 
do 20-go kwietnia. Roboty rozpoczną 
się 1-go maja. 

Przygotowania do równorzędnej 
akcji społecznej znajdują się. również 
w stadium końcowym; 

Akcja społeczna rozpocznie się za- 
pewne równocześnie z pracą Ochot- 
miczych Batalionów Odbudowy War- 
stawy., (pa).. 


W yb, m zamknięte zostały na tere- 
nie Warszawy przez Wydział Kontro- 
li Handlu Prywatnego kilkaset skle- 
pów, którym postawiono cały szereg 
zarzutów, jak sprzedaż bez koncesji, 
brak odpowiednich uprawnień i prze- 
de wszystkim paskarstwo, 

Po długotrwałej (w niektórych wy- 
padkach tok przeszło trwającej) pro- 
cedurze wydano w tych dniach pierw 
sze decyzje, 

Dziesięć rozpatrzonych przez Woj. 
Komisję Mieszkaniową spraw otrzy- 


zastrzeżenia budzić może | mało wyroki, w myśl których 6-ciu 


uprawnienia, a 
cztery skłepy przekazane zostały spół 
dzielczości. Z przejętych lokali trzy 
otrzyma . Warszawska Spółdzielnia 
Spożywców — Śródmieście, Są to lo- 
kale: dawnej „herbaciarni* przy ulicy 
Miedzianej- 20, owocarni przy ul, Że- 
laznej 55 i kawiarni przy ul. Pańskiej 
98. Również i sklep przy ul. Czernia- 
kowskiej 1438, orzeczeniem Komisji 
zmienił właściciela. 


Nowa taryfa — nowe „kanty“ 
Pomysłowi kombinatorzy nie próżnują... 


Zarządzenie to natychmiast zostało 
wyzyskanę przez pomysłowych spry- 
ciarzy. 

Na przystankach tramwajowych i 
autobusowych kręcą się indywidua, 
oferujące czekającym na pojazdy 
MZK — bilety 10 przejazdowe po 
cenie 80 zł., a więc niższe o 20 zł. od 
obecnie obowiązującej ceny. 


Ponieważ sprzedawcy dysponują 
często większą ilością biletów — są- 
dzimy, że celem zlikwidowania nad- 
użyć i zbadania źródeł pochodzenia 
biletów, władze MZK zainteresują 
się tym zjawiskiem i zatroszczą się, 
jakimi drogami do rąk pokątnych 
sprzedawców dotarły większe ilości 
biletów. 


Dobrze by było również zwrócić 
baczniejszą uwagę na kwitowanie 
przez posterunki porządkowe man- 
datów karnych, wyznaczonych np. 
za czepianie się tramwajów. (Rs) 


Pierwsze przydziały sklepów 
z długiej serii zamkniętych w ub. r. 


Po kilkumiesięcznym milczeniu, do- 
czekaliśmy się pierwszego głosu W 
sprawie dalszego losu zapieczętowa” 
nych lokali. 

Mamy nadzieję, że dałsze decyzje 
przychodzić będą szybciej, gdyż ze 
wszechmiar niepożądanym faktem 
jest by lokale sklepowe zdatne do u- 
żytku przy obecnym ciągłym ich bra- 
ku — były zamknięte i nie eksploa- 
towame miesiącami, (kw) 


Nowe rozporządzenie 
o nakazach kwaterunkowych 
obowiązuje 


Wobec licznych zapytań pod 
adresem naszej redakcji w spra- 
wie poruszonej (dnia 12 m. b. 
Nr. 69 „Robotnika ') w artyku- 
le pod tytułem „Kogo obowią* 
zują nakazy kwaterunkowe” in- 
formujemy w porozumieniu z 
radcą prawnym Nadzwyczajnej 
Komisji * Mieszkaniowej - przy. 
Prezydium Rady Ministrów dyr. 
Grossem, że rozporządzenie, do- 
tyczące nowych nakazów kwate- 
runkowych jest w pełni obowią” 
zujące i bezwzględnie zostanie 


wprowadzone w życie. (wk). * 


'usluszymi 
w RADI 


SOBOTA, DNIA 15 MARCA 
Warszawa i 

15,00 Słuchowisko dla dzieci; 15,80 
Skrzynka Techniczna; 16,00 Dziennik po- 
ołudniowy; 16,45 Komentarz wydarzeń 
rajowych; 16,55 audycja dla młodzieży; 
17,20 Z życia kulturalnego; 20,00 Dzien- 
nik wieczorny; 20,25 Opera Czajkowskie- 
go „Dama Pikowa'; 21,45 Audycja roz- 
rywkowa pt. „„Defekt — groteska radio- 
wa; 22, „„Popioły'* St. Ż%eromskiego; 
22,25 Koncert Orkiestry Tanecznej; 23,10 
Ostatnie wiadomości dziennika; 23,30 Au- 
dycja Chopinowska, 


Warszawa II 

6,00 Sygnał czasu; 6,05 Dziennik poran- 
ny; 7,15 Wiadomości poranne; 7,40 Mu- 
zyka; 12,00 Muzyka; 12,05 Atudycja dla 
świetlic robotniczych; 13,05 Koncert Ma- 
łej Orkiestry; 14, Muzyka rozrywkowa; 
14,20 „Pieśni narodów ' słowiańskich; 
14,43 Muzyka popoł. 


Potrzebni: 


BUCHALTERZY 
SAM 


oferty z życiorysem i 
składać osobiście: 


ODZIELNI 


referencjami prosimy 


Centrala Sprzedaży Państwowego Zjednocze- 
nia Przemysłu Cukierniczego, Warszawa-Praga, 


Zamojskiego 28. 


Sir. 5 DETER RYN ANIE DETER EEE 


Emeryci ZUS 
dostaną paczki 


Zapisy na paczki  tywiwaciwwo 
UNRRA przyjamuje jeszcze du dma 18 
bm. włącznie (termin ostateczny) ĉe. 
rząd Zrzeszenia Emerytów ZUS m lńue 
rze swym przy ul. Czerniakowskiej Ne 
231 (gmach ZUS), pokój Ne (22 uu £. 
9 do 14. Przy zapisie nalety przedstaw 
wić kartę aprowizacyjną kat. 1-23. 


TEATR POLSKI (Karasa 4); 


Piątek, g. 18 „.Penelopa”. 
4 14.30 „Szkoła Obmowy” (éstei 


Sobota, 10 
ne); g. 18 „Szkołą Obmowy 

Niedziela, g. 12 Lukasz dłukaszewice 
x gag slowa; 5 14.30 „Liila Weines 
a; g. 18. Penelope". 

TEATR JROZMAL OACI” (Marssale 


kowska 8): godz: 18 „Dwa teatry” 

TEATR MAŁY (Marsraikuwsud Eip, 
godz 18.00 „Subretka ' Devala. f 

TRATE POWNZECNNY  (Zsatnojskiefo 
20): o godz 18.00 .I'rayjactel prayjdxie 
wieczorem”, 

TEATR M. O, „STiEDiu” (Kbrowe 61 
godz. 15 „Sziachectwo duszy” J. Chęi 
skiego. 

TEATR „JASKRÓŁKA”. (MarszatkuoskO 
469): godz 15 „Znoraszamy 0a wese, 
le”, godz. 18',,Mąż prznębiony” Mulieraj 
godz. 20.15 „Powroty (występ godciung 
teatru „Problemy''). 

TEATR MUZYCZNY DWP aw, Krotewo 


ska 13): codziennie © godzinie 18  „%oł> 
1 . 
Mrożińskim. W soboty 1 utedziele r 
dw © 
óry, 
eirate DZIKOŁ WARKZAWY” 
zamkniete dla szkół i instytucji). 
a, 
tek godz. 14 19. W niedziele | Święta 


nierz Królo*ej Madagaskaru piire Złe 
mińską, L. Sempolińscim, T, sze 
o cz 
14.30 i 18.00. Kasa czynna 10—14 i 
W przedsprzedaży biiety na trzy 
boduje 
Karowa 31): godz 12.9).,Pan Tum u, 
dom” (w dni powsżejJnie przedstaw 
PRASKI TEATR RUWII iŻ ginuntuwo 
ska 2). Rewia „Zimowa K 
ŚWÓLSKI TEATR REWI (Wolega 6t 
P M > o 
Pocta. 


tek z. 17-ta i l9ta. W  miedzieie I 
pac sg 15-ta, 17-te | 19-ta. bues 
tów od 40.— zì: : 


PREMIERA „ONESTE 


W czwartek 20-go bm ukaże stę 
raz pierwszy na scenie Teatru P: 
go trylogia schylosa .„Oresteja”” 
przekładzie Stefana Srebrnego. 

Ińscenizacja | reżyscria spoczywa © 
rę. A. Szyfmana, muzykę akoiupuno- 
wał “T, Szeligowski Dekoracje 1 kustiue 
my W, Borowski. Układ grup piasty 
nych W. Jeżowskiej. 

W przedstawieniu bierze udzial prami 
cały zespół Teatru Polskiego. W gł ro 
lach wystąpią: N. Andrycz (Kasandra), 
E. Barszczewska (Elektra), Mały mes 
(Klitaimestra), J. Munelingrowe Pie 
stunka), L. Pancewice-I.eszczyńska 
na), W, Bracki fg nna r 8. 
kiewicz (Sługa), A. Cótarewicż z 
Cz. Kalinowski (Aigisios) /J. reczna? 
(Orestes), J. Strachocki (Apolon), SŁ 
Żeleński (Strażnik). A 

TWÓRCZOSO 
KAROLA SZYMANOWSKIEGO 

14 bm. (piątek) o poda. 16 w, sali È 
stytutu Fryderyka Chopina — kok 18, 
II p. — odbędzie się koncert, poświęco* 
ny twórczości Karola ka (prew) IR. 


Wykonawcy: H, Karbowska (Śpiew) | 
bę — aj cz (fortepien). Aakonypaniuje J. 
efeld, 
Przedsprzedaż biletów w ksiegarni Ce 
bethnera i Wolffa — Zgoda ʻi% tek 
8.82.90, 9 do 17. 


IMPREZY NIEDZIELNE 
16 b.m. 

Godz. 11,30 — sala „YMCA” ul. Konap- 
nickiej — pianista B. Woytowicz, 

Godz. 11.30 — sala „Roma'' — Koncert 
symfoniczny, poświęcony muzyce czeskiej 
i polskiej, 

ykonawcy: I. Dubiska  ( 
za "Filharmonii Warsa. 
z. Po 
humoru | piosenki L. Łukaszewicza. 

Godz la „Romy =. 

chopinowski H., Sztonipki, 


pre), 
dyr. 


KINO „PALLADIUM“ (Złota Nr -5): 
„Pskapa *. Pocz, seansów r Ą 14, T 
KINO POLONIA” (Marszatkowska 56): 
„Ludzie i manekiny”, Początek seansów 
godz, 14, 16 i 20. 


INO „STYLOWY  (Marszatkowska 
112): „Pont Carral”, Początek sean- 
sów: 14, 16, 18, 20. „ 

KINO „ATLANTIO” (Chmielna LE 
„Siedmiu "amiałych”. Początek owansów: 
god”, 18, 16,30, 18,. 20,30. 

KINO „SYRKNA” (Praga. lnżynierska 


4): „Nowe pokolenie''. 
KINO „TĘCZA”. (Żoliborz Suzina 4) 
„Triumf Młodości“ i „Koncert na ekra 


nie. 
KINO OŚWIATOWE (żoliborz Pi lm 
walidów 10): „Meksyk'', 


Zawiadomienie 
Zawiadamiamy wszystkich na- 
szych prenumeratorów, że pre” 
numerata miesięczna „Ro 
ka” z dniem 1 kwietnia r. b. wy» 
nosić będzie zł. 70. 
ADMINISTRACJA. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ż wentylatorów, 
MODELA do różnych aa ga = 


6żne sznyty, 


© 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną trasą 
Tanyas PPS, kartę ron trąci 

PUR, dowód z obozu testy nago 
Dom a . 


CARE NOBEAAN E ZMK TK OI KOZI E, 

ZGUBIONO kartę rejestracyjna, 

przez RKU. far 19 na nazwia "zaa 
tkows. 


3 RÓDMIEŚC i y 
Dnia DEOLNON S5: 16,30 pein EA się Dyrekcja P.M.Z. rastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, pa 
sebranie członkiń. Sprawy bardzo ważne, jęk również unieważnienia przetargu. ` 4309 mierz Bzczo W-wa, Hajoty %. 
Stawienńnictwo obowiązkowe. 480 
m amd 
/ IA PRZYJMUJE: Centr. Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp, Wyd. „Wiedza Oddz. w Warszawie, Al, Jerozolimskie 14) tei “h su 
. ~ oraz Z o Boz M ål, r rT 58 — Gontarczyk, sklep z A ew EAA oy | I u a — 
s mat. „ Puławska 16 — „OKAEBB”, ski z mat. pisin., ws — księgarnia „wia - oè aire w! 
CENY OG LOS ZEM PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. OK a RT, TRESTA -- 2h | zAwiatowia”. kolo gy Oozzówa a - kalęg. erni 3 Proga; a oeoa LA š aktað 
wyraz rodzi. "I. szkła | pört, 'trochowska, 318 — M. Fijołek, sklep z mat, pisn. olska Agencja asowà = ro Ogłoszeń | Kekiaih - afara. 
aE E EPERE s poły dd ajniżó Oy LUKSOR POD. wa, ul Pierackiego 11, Placówka Czy telaika” w Warczawio: Wiejska 14, Brodkowa 1, Merszatkowske 62, Nowy Awis? 67 Pulawe 
za wyraz wiarę Ae ero! ea szpulta 40 zł W tekście redakcyjnym 60 zł. g 48. Bosdde nią gazet; Pl. Inwalidów g30libora). „Grmuniowaka 8 1 Ba 0 8. m0 ją ao saa 12 Wd tèrozóhtmakð 
ł ukiem 00 ożej. termino druk Adminis a nie wie. ú ja, ul, " wa 20, „„Wolność”, szawó, ul arszałkowske 95, Społda. nacji Prasowej ., rT MS z eklamy =» 
|. j 3 a Wid RZA Sary =Tinal ul, zioła 4, Dzial Reklam Spółdzieini Wydawnicze „Wydawnictwo Ludowe” — Wa toz wA, ul Bagatels IU m. 86 tò: ar «M. 
Biuro Ogłoszeń — Teofil "pietraszek, Warszawa, Wspólna 50. tel. 855.26, — Fma kolporterska „GONIBU”, Marszałkowska 60. 
Bpółdzielnia Pracy Kolporterów „Eypresa”” zyńska 8.A, Targowa 59. ń z 
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polu handlowym w USA 


= ajwiększa bitwa na 


toczy się o nowy typ wiecznego pióra 
Po jednorazowym napełnieniu atramentem 
można pisać przez kilka lat 


Największa powojenna bitwa na po- | niósł ,Eversharp", płacąc 600 tysięcy 


łu handlowym w USA rozegrała się 
dookoła małego, niepozornego przed- 
miotu. Obiektem tej walki jest nowy 
typ wiecznego pióra; po  jednorazo- 
wym napełnieniu atramentem można 
nim pisać dłuższy czas, w zależności 
od częstoci używania (i od optymizmu 
producenta) — od paru miesięcy do 
kilku lat. 

W ciągu ubiegłego roku ten nowy, 
rewolucyjny, wynalazek osiągnął w 
sprzedaży zawrotną cyfrę ośmiu mi- 
lionów sztuk. W roku bieżącym kup- 
cy amerykańscy przewidują dwa razy 
większy popyt. Cena takiego, praw- 
dziwie wiecznego pióra waha się dziś 
od 15 do 18 dolarów. 


wWieczne” pióro wieczne 

Nowe stylografy zalały rynek, zdo- 
bywając tłamy nabywców. Niektóre z 
mich odpowiadają całkowicie zaletom 
wymienianym w licznych reklamach i 
ogłoszeniach: piszą przez kilka lat, 
nie wymagają bibuły, nie plamią pal- 
ców. Atrament nie wycieka z nich na- 
wet w samolocie. Można nimi pisać 
na tkaninie, na mokrym materiale, na 
każdym gatunku papieru, nawet na 
najgorszym. Nowe pióro przypomina 
wyglądem normalne wieczne pióro. 
Nie posiada jednak stalówki, tylko 
maleńką kuleczkę z chrofnowanej sta- 
li o średnicy 1 milimetra. 

Fantastyczny ten wynalazek naro- 
dził się na Węgrzech. Dziennikarz Ła- 
dysław Biro wraz ze swym bratem, 
chemikiem, postanowili ulepszyć do- 
tychczasowe stylografy. W 1939 roku 
opuścili kraj rodzinny, kontynuując 
swe prace najpierw w Paryżu, a na- 
stępnie w Argentynie. W 1943 roku 
wyprodukowali po kilku nieudanych 
próbach pierwszy model. 

W końcu 1943 roku jeden z modeli 
wyprodukowanych przez Biro dotarł 
do Stanów Zjednoczonych. W maju 
1944 roku dyrektor firmy „Eberhard 
Faber“ udał się do Argentyny, aby na- 
być prawo produkcji rewolucyjnego 


pióra w Slanach Zjednoczonych. Na- 
tyehmiast trzy wielkie firmy „Parker“, 
„Eversharp"* i „Sheaffer“ rozpoczęły 
walkę o udział w zdobytych przez fir- 
mę „Faber prawach. Zwycięstwo od- 


Projekt Kwatery Głównej 


dolarów. 


„Eversharp* zmobilizował natych- 


. 


każdemm, kto chciał go słuchać, o fi- 
liach, jakie zamierza założyć w Anglii, 
Francji, w Australii. Osiągnął nie- 


miast ekipę inżynierów, którży mieli | prawdopodobne rezultaty, zdobywając 


wynalazek Węgra ulepszyć. Równo- 
cześnie rozpoczęła firma ta kampanię 
reklamową w prasie, zapowiadającą 
wkrótce „wspaniały, sensacyjny wyna- 
lazek", 


Reynolds confra Eversharp 


Tymczasem, niespodziewanie, w wiel 
kim nowojorskim magazynie Gimbels, 
ukazały się nowe pióra. Nabywcy są- 
dzili oczywiście, że jest to ten właśnie 
reklamowany przez „Eversharpa* wę- 
gierski wynalazek. Okazało się jednak, 
że były to pióra produkcji niejakiego 
Reynoldsa, słynnego i pomysłowego 
kupca, który w dwudziestym szóstym 
roku życia był milionerem, a w dwu- 
dziestym siódmym bankrutem. Pod- 
czas wojny przywiózł on samolotem z 
Meksyku 250 tysięcy srebrnych zapal- 
niczek, sprzedając je natychmiast z 
zyskiem przeszło pół miłiona dolarów. 
Otóż Reynolds zobaczył pewnego dnia, 
w kwietniu 1945 roku, w Buenos-Aires 
nowe pióra produkcji Biro. Kupił kilka 
sztuk, przywiózł do Nowego Jorku, za- 
pędził do pracy swych inżynierów i 
wkrótce wyprodukował nowy typ pió- 
ra wiecznego, wygrywając wyścig z 
„Eversharpem“‘, Magazyn Gimbels 
sprzedał w ciągu tygodnia 25 tysięcy 
sztuk po 15 dolarów każda. 

Reynolds jest kupcem na prawdzi- 
wie amerykańską skalę. Jest niewy- 
czerpany w swych pomysłach, które 
spopularyzować mają wynalazek i zdo- 
być klientelę. Zorganizował, nie szcżę- 
dząc pieniędzy, konkurs wystaw skle- 
powych, nagradzając sowicie magazy- 
ny, w- których: jego pióra zostały w 
efektowny i estetyczny sposób zarekla- 
mowane. Osiągnął sukces. W ciągu kil- 
ku tygodni na wystawach w pięciu ty- 
siącach sklepów nowojorskich ukazały 
się nowe pióra. Wyzmaczał wysokie 
premie dła sprzedawców. Specjalny 
agent obdarowywał piórami znane oso- 
bistości amerykańskie: polityków, 
dziennikarzy i innych wpływowych o- 


bywateli. Reynolds osobiście obleciał 


samolotem cały niemal. świat, snówiąc 


Specjalna k ja pracuje nad planem Kwatery Głównej O. N. Z. 
| w Manhattan. (S.A.P.) 
` ERICH MARIA REMARQUE (89) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIU 


Cóż ja tu plotę — pomyślał. Dziennikarskie paradoksy. I oto, 

jak wygląda prawda, kiedy ją chcemy formułować. 

Joanna wyptostowała się. — Rawik — powiedziała — wiesz 
"dobrze, że to fałsz, iż kochamy zawsze tylko jedną osobę. Oczy- 
_ wiście, bywają i tacy. Inni są zawsze w niepewności. Wiesz o tym. 

Zapalił papierosa. Nie patrząc na nią, wiedział, jak teraz 
- wygląda. Jest blada ‚oczy jej pociemniały, milczy skoncentrowana, 
błaga, jest taka słaba, delikatna — i nie do pokonania. Tak właś- 
nie wyglądała tego popołudnia u siebie. Jak anioł zwiastujący, 
pełen wiary i radosnego przeświadczenia, anioł, który obięcuje 
zbawienie, a ukrzyżuje powoli, bez możliwości ucieczki. 

— Tak — powiedział — to jedna z twoich wymówek. 
Nie jestem szczęśliwa, tak czyniąc. 
Wzięło mnie, nic na to nie mogę poradzić. To coś przerażającego, 
_ to jakiś labirynt uczuć, to spazm — i trzeba przez to przejść. Nie 
ma ucieczki. Dogna cię. Pochwyci. Nie chcesz się poddać, ale 


— To nie wymówka. 


" musisz ulec sile. 


i Ale. 


— Pocóż te rozmyślania? Poddai się. ieśli takie silne. 

— Właśnie to robię. Nie potrafię niczego innego wymyśleć. 
„ głos jej się zmienił. — Rawik, ja nie mogę cię utracić, Nie 
wiem, co to jest, ale nie chcę cię stracić. 

Palił, ale dym mu nie smakował. Nie' chcesz mnie stracić, mó- 
wisz, ale tamtego też nie chcesz stracić. W tym rzecz. Że też mo- 
żesz robić coś podobnego! Właśnie dlatego muszę od ciebie 

człowieka, dałoby się to szybko za- 

- pomnieć, Ale, że tak cię trzyma, że nie chcesz go za nic opuścić. 
Potem opuścisz go. A potem znowu zdarzy ci się coś takiego. 
Będzie ci się zdarzało ciągle, bo to w tobie tkwi. I ja tak umiałem | 

tobą nie umiem. Dlatego muszę uciekać, Teraz 
ale za drugim razem... 

— Uważasz tę sytuację za coś niezwykłego — powiedział — 

a to najpospolitsze w świecie. Maż i kochanek. 


uciekać. Nie chodzi o tego 


przedtem „ale z 
- mogę to jeszcze zrobić, 


MFALNY 


fantastyczne zamówienia. 

Szczytem jego pomysłowości w re- 
klamowaniu swego artykułu był po- 
dobno pokaz urządzony w toalecie sa- 
molotu, podczas przelotu nad Oceanem 
Indyjskim. Zaprezentował on jednemu 
z pasażerów swe pióro, pisząc nim 
na... papierze higienicznym. 

60 tysięcy piór dziennie 

Podczas gdy Reynolds zarzucał ry- 
nek swymi artykułami, inne firmy sta- 
rały się pobić go jakością swej pro- 
dukcji. Nie było to zresztą trudne, 
gdy weźmie się pod uwagę fakt, że w 
ciągu siedmiu miesięcy przeszło 100 
tysięcy piór wyprodukowanych przez 


Reynoldsa odesłano do fabryk s po- 
woda licznych defektów w konstruk- 
1 


W. końcu kwietnia 1946 roku poje- 
wit się na rynku mowy model „Ever- 
sharpa“ pod narwą „CA“, w cenie 30 
dolarów srtuka, poprzedzony ofeney- 
wą ogłoszeń © rozmiarach nie posia- 
dających nawet w Ameryce preceden- 
su: 10 stron ogłoszeń jednego dnia w 
każdym dzienniku nowojorskim. W 
ciągu roku 1946 „Eversharp" owiągnął 
ze sprzedaży pióra zawrotną kwotę 24 
milionów dolarów, bijąc całkowicie 
Reynolds'a jakością produkcji. 

Wkrótce „Parker“ i „Sheaffer” wy- 
puścili na rymek swoje pióra. 

Sześć wielkich procesów sądowych 
ukoronowało kampanię: poszczególne 
firmy oskarżały się wzajemnie o kra- 
dzież patentów. 

Dzisiaj Stany Zjednoczone produku- 
ją 60 tystęcy piór dziennie. Stały się 
one najpopularniejszym podarımkiem 
urodzinowym i gwiazdkowym. Produ- 
cenci zbijają miliony. R 


Zapowiedź 


SPORT. 


sensacyjnych wyników 


na mistrzostwach pływackich w Bytomiu 


W najbliższą sobotę _ rozpoczynają 
się w Bytomiu pierwsze zimowe mi- 
strzostwa Polski w pływaniu, Do 
tychczas zgłosiło się 13 klubów z 93 
zawodnikami, w tym 33 zawodniczek. 
Pływacy z całej Polski przygotowują 
się bardzo intensywnie do pierwszych 
zimowych mistrzostw Polski, a po- 
nieważ poziom we wszystkich  okrę- 
gach jest mniej więcej wyrównany, 
nałeży spodziewać się wielkich emo- 
cyj i sensacyjnych rezultatów: 

W biegu na 100 metrów w stylu do- 
wolnym faworytem jest zawodnik 
śląski Ramola, który będzie mieć 
groźnego rywala w osobie Marchlew- 
skiego x Pomorza. Niemniej groź- 
nym może się okazać łodzianin Cie- 
ślak, który w tym sezonie już raz 
wygrał s Ramolą. W biegu na 200 
metrów Raiola prawdopódobnie be- 
dzie bezkonkurencyjny, — natomiast © 
drugie miejsce wałka rozegra się mię- 
dzy Czuperskim z Warszawy, March- 
lewskim i Kałużą. W biegu na 400 
metrów również Ramola powinien 
być bezkonkurencyjny chyba, że mu 
zagrozi Strzyzik z ' Giszowca, w 
ostatnim roku przed wojną rewelacja 
sportu pływackiego — który obecnie 
wrócił do kraju. W biegu na -100 me- 


Kandydaci 


trów w stylu klasycznym, kartdyda- 
tem na uzyskanie pierwszego miejsca 
jest Brzozowski z Warszawy, a prócz 
niego o tytuł mistrza walczyć będą 
Jarecki z Poznania, Żmidziński, Krau- 
ze, Szołtysik i inni. W biegu na 200 
metrów w stylu klasycznym walka 
rozegra się między zawodnikami z Ka- 
towie, Krakowa i Warszawy. Z Sy- 
reniego Grodu wchodzą w rachubę 
Szczypko i Kwiatek. W biegach sty- 
lem grzbietowym. ostatnio wybił się 
młody zawodnik Wąs z Pogoni kato- 
wickiej. Tytułu mistrza bronić będzie 
Zemyr (Polonia Bytom), a do walki 
o tytuł stanie obok niego szereg do- 
brych pływaków m. im, Sybilski z 
Warszawy. 

O ogólnej punktacji zadecydują wy- 
niki sztafet. W tych konkurencjach 
zacięta walka 
Wartą, Polonią (Bytom), Elektryczno- 
ścią (Warszawa), Pogonią (Katowice) 
i Filmowcem (Łódź). 

Rewelacyjnie zapowiadają się też 
mistrzostwa pań, które w bieżącym 
roku znacznie poprawiły swoją for- 
mę. Na starcie w Bytomiu pojawią 
się nowe zawodniczki, które po raz 
pierwszy startować będą w walkach 
o mistrzostwo Polski. (Ltn) 


Warszawy 


do tytułu mistrzów Polski w koksie 


W związku z mistrzostwami Polski | Komudy, który nie brał udziału w mi- 


w boksie, które odbędą się w Kato- 
wicach w dniach od 10 do 13 kwiet- 
nia, kapitan sportowy W.O.Z.B. usta- 
lił skład reprezentacji Warszawy. 
O tytuł mistrza Polski na r. 1947 u- 
biegać się będą: Patora (Tyczyński), 
Sieradzan (Aleksandrowicz), . Czortek 
(Sieradzan), Selma (Małecki), Wasiak 
(Majewski), Kolczyński, Kotkowski 
(Drabkowski), i Archacki (Kotkowski), 
W składzie tym brak dotychczasowe- 
go mistrza Polski w wadze lekkiej 


/ 


— Nieprawda! 


strzostwach okręgowych, a zatem nie 
może walczyć o tytuł mistrza Polski. 
—000— (Lin) 
KONFERENCJA NARCIARSKA 
W ZAKOPANEM E 
W związku z zakończeniem zimo- 
wej akcji narciarskiej PUWFE orga- 
nizuje w Zakopanem konferencję pro- 
gramową, której „celem jest podsumo- 
wanie doświadczeń tegorocznych i 
przygotowanie przyszłej akcji zimo- 
wej. Początek konferencji 24 marca. 


-— Prawda. Jest dużo odmian. Twój wypadek jest właśnie 


jedną z nich. 


, — Jak możesz tak mówić — skoczyła — ty wcale nie jesteś 
taki, nigdy nie byłeś i nigdy nie będziesz. To już prędzej on, ale 
nie, też nie. Nie potrafię tego wytłumaczyć. 


chcesz puścić drugiego. 
Potrząsnęła głową.—Rawik 


dzisz ? 


tu nie być, dokądś beze mnie 


we mnie było 
wszystkim udział, ale to w 
udaski, najpierw się człowiek 


Rawik! O tobie i o sobie. Nigdy mnie właściwi 
potrzebowałeś. Możeś sam o:tym nie wiedział, ale tak było. Zaw- 
sześ się przede mną zamykał. Nigdy cię w pełni nie mogłam prze- 
niknąć, jakkolwiek bym chciała. 
było, jakbyś miał zaraz odejść. Brak pewności. Policja mogła cię 
zabrać, mogłeś zniknąć jalkoś inaczej, sam z siebie, po prostu już 


— Powiedzmy w takim razie: pewność i przygoda. To lepiej 
brzmi, a w gruncie rzeczy jest to samo. Chcesz mieć jedno, a nie 


— powiedziała z ciemności gło- 


sem, który poruszył mu serce — można to nazwać bardzo ładnie 
i bardzo brzydko. Ale to niczego nie zmieni. Kocham cię i będę 
cię kochać do końca życia. Wiem o tym i h 
wątpliwości. Ty jesteś, jak horyzont, w tobie kończą się moje 
myśli. Cokolwiek się zdarza, nie dotyczy ciebie w niczym, i nicze- 
go ci nie odbiera. Oto, dlaczego ciągle do ciebie wracam i dla- 
czego niczego nie żałuję i nie czuję się winna. 

W uczuciach nigdy nie ma winy, Joanno. Czemu tak są- 


ie mam co do tego 


— Przemyślałam to wszystko aż do dna. Tyle myślałam, 


e w całości nie 


A bardzo chciałam.. Zawsze tak 


wyruszyć... 


Zapatrzył się w bladą twarz, ledwo widną w ciemnościach. 


Istotnie, było coś z prawdy w jej słowach. 

— Zawsze tak było — mówiła dalej — zawsze. I wtedy 
zjawił się ktoś, kto mnie potrzebował, nikogo. oprócz mnie, cał- 
kowicie, nazawsze i bez żadnych komplikacji. Śmiałam się, nie 
chciałam bawiłam się nim, to wyglądało tak bezpiecznie. ciągle 
mi się zdawało, że skończę z nim, kiedy zechcę i nagle stało się 
to czymś więcej, jak mus, a we mnie też się coś zbudziło. Opie- 
rałam się i nic nie pomagało nie pasowałam tam i'nie wszystko 
pożądaniem, tylko jakąś część ze mnie brała w tym 


o mnie wciągało „jak ruchome 


śmieje, a potem mic już mie ma 


rozegra się między | 


Kilka uwag pod 


Przed paru dniami rozpoczęła się 
u nas w Warszawie akcja, zmierza- 
jąca do ukrócenia samowoli pasaże- 
rów MZK. Akcja bezwątpienia słusz- 
na i potrzebna — szkoda tylko, że 
sposób jej przeprowadzenia nieraz 
bardzo szwankuje. Na ulicach obok 
MO i kontrolerów MZK ukazało się 
ORMO. Obserwując nieodpowiednie 
zachowanie się niektórych członków. 
tej organizacji, jako końcowy argu- 
ment — zdejmujących karabin z ra- 
mienia, dochodzę do wniosku, że: 

1) ORMO nie powinno interwenio- 
wać wewnątrz wozu tramwajowego 
(odgęszczanie, sprawdzanie biletów, 
legitymowanie obywateli). 

2) Władze ORMO powinny pouczyć, 


adresem ORMO. 


jak należy interweniować bez „kara« 
binowych argumentów“. 

3) Główne ulice powinny być ob- 
sługiwane wyłącznie przez MO i kon- 
trolerów, a obywatel niechlujnie w= 
brany na rogu Alei i Marszałkow= 
skiej, z brudną opaską o barwach na- 
rodowych i karabinem — w trzecim 
roku Niepodległości — wzbudza u 
Warszawianina niesmak i sensację u 
„zagranicy“, 

Mam nadzieję, że władze ORMO 
zrozumieją właściwie intencję autora 
tego listu i postawią ich sposób in- 
terwencji na należytym poziomie, 

PS. Wyrażam najgłębsze zaniepo= 
kojenie w sprawie obcinania „Robota 
DIA Kełlejaru 


Kto pierwszy... ten więcej dostaje 


W spółdzielni BOPu w Gdańsku | czoch damskich i 3 pary skarpet mę= 


wydawano w początku marca przy- 
działy tekstylne na kartki odzieżowe. 
Kto poszedł pierwszy, dostał po 4 i 
pół metra flaneli, po dwie pary poń- 


Odpowiedzi redakcji 


Odpowiedzi listownych nie udziela- 
my, prosimy nie przysyłać znaczków 
pocztowych. i 

Koło P. P. S. Składnicy „Społem“, 
Stalowa 77. Proszę zwrócić się do „Ży- 
cia Warszawy“ z prośbą o wyjaśnie- 
nie lub umieszczenie notatki. Ukaza- 
nie éię jej w naszym piśmie nie było- 
by zgodne ze zwyczajami dziennikar- 
skimi, 

Balicki Ignacy, Grigioni, Szwajca- 
ria, Pracę w tym fachu znależć mo- 
na łatwo, koszt ogłoszenia o poszuki- 
waniu pracy wynosi 5 zł od słowa. 

„Uczeń*, Dęblin. ZZK wydaje wspo 
mniane zaświadczenia tylko w tym wy 
padku, jeżeli wdowa po pracowniku 
należy do Związku i cpłaca składkę 
członkowską, 

A. Kula, Warszawa, Wolska. Prace 
konkursowe są w chwili obecnej oce- 
niame. Wyniki ogłoszone będą prawdo ; 
podobnie w drugiej połowie kwietnia. í 

„Towarzyszka*, Puławy. Nie sko- 
rzystamy, ` 

Pracownik fizyczny MZK. Nie zga- 
dzamy się z listem. Uważamy, że 


skich. Przydział ten ma na wolnym 
rynku wartość 3 tysięcy złotych. CX, 
co poszli na końcu :— otrzymali dwie 
koszule damskie — wartości 500 zł. 
Dlaczego mamy być pokrzywdzeni? Z 
rozdziałem żywności też nie jest w 
porządku: sklepy rozdzielcze juĝ 
dawno wydały dla dzieci czekoladę 
na grudzień, a spółdzielnia BOP mó- 
wi, że ciągle nie otrzymała przydzie- 
łu na wiele artykułów, które wydają 
sklepy rozdzielcze. 
Pracownicy BOPu w Gdańsku 


lle płaci się za psa? 


Uprzejmie proszę o wyjaśnienie, 
kto ma prawo ustalać podatki od 
psów na terenie Warszawy? Zgodnie 
z rozporządzeniem Rady Stołecznej, 
zapłaciłam podatek od posiadanego 
psa do Zarządu Miejskiego w WwYy8o- 
kości około 400 zł. Tymczasem przy, 
opłacaniu komornego w administris 
cji WSM otrzymałam drugi rachunek 
na sumę 100 zł. miesięcznie znów za 
tego samego psa, oraz uwagę, że do- 
tąd nie zostanie ode mnie przyjęte 
komorne za bieżący miesiąc, dopóki 
nie zapłacę dodatkowego ustalonego 
przez. WSM podatku. WSM wychodzi 
z założenia, że psy zanieczyszczają 
Osiedle — nie przypuszczam jednak, 
aby  uprzątnięcie zanieczyszczenia 


większe podniesienie pensji pracowni- | jednego psa kosztowało 1200 zł. 


kom, mającym za sobą wiele „przeprą- 
cowanych lat, jest najzupełniej słuszne. 


' Zaspy w 


Mieszkanka Osiedla 
im. Żeromskiego ma Kole 


Holandii 


W mieście Volendam, koło Amsterdamu śnieg sięga aż do dachów. 


wokoło. żeby się zatrzymać. 


należę do ciebie. 


(S.A.P.) 


„ Ale ja tam nie należę, Rawik, ja 


Wyrzucił oknem papierosa, ogień leciał, jak świętojański ro- 
baczek, spadając w podwórze. — Trudno, Joanno, stało się — 
powiedział — nic już na to nie poradzimy. A 

— Ależ ja nie chcę nic zmieniać. To minie. Należę do ciebie. 


Czemuż powracam? Czemuż staję znów pod twoimi drzwiami? 
Czemu wyczekuję na ciebie, a ty mnie wyrzucasz, a ja znowu 
wracam? Wiem, że mi nie uwierzysz, myślisz, że mam jakieś inne 
przyczyny. Ale jakie? Gdyby mnie tamto zadowalało, czyżbym 
tu wracała? Zapomniałabym cię. Mówisz, że chcę od ciebie bez- 
pieczeństwa. Nieprawda. Chcę miłości. 

Słowa, pomyślał Rawik, słodkie słowa, balsam łagodny. Po- 
moc, miłość, przynależenie do siebie, powroty — słowa, słodkie 
słowa. I nic, prócz słów. Ileż to jest słów na świecie do oznaczer 
nia prostej, dzikiej, okrutnej atrakcji ciała. Jaka wokoło tęcza 
wyobraźni, uczuć, kłamstw, samooszustwa! Oto on stoi tutaj, no- 
cą pożegnania, spokojny, wśród ciemności, pozwala, żeby spły= 
wał po nim deszcz tych słodkich słów, a te słowa znaczą tylko 
jedno: żegnaj, żegnaj, żegnaj. Kiedy się o tym mówi, wszystko 
jest areco, Bóg miłości ma krew na czole, nic on nie wie o sło- 
wach. a 
— Musisz już iść, Joanno. 

Poruszyła się. — Tak bym chciała zostać, Pozwól, tę jedną 
noc. 

Ü Wstrząsnął głową. — Za kogo mnie bierzesz? Nie jestem 
ką. 

Wsparła się na nim. Poczuł, jak drży. 

— To nie ma znaczenia. Pozwól mi zostać! 

Odsunął ją łagodnie. — Nie powinnaś znów zaczynać ze 
mną, żeby martwić tamtego. I bez tego dość się nacierpi, 

— Nie mogę teraz wracać sama do domu. 

— Nie będziesz długo sama. 

— Owszem, będę. Całymi dniami. Wyjechał. Nie ma go 
w Paryżu. ; 
ch tak — powiedział spokojnie Rawik i popatrzył p 
nią. — Nareszcie jesteś szczera. Zrozumiałem. 

— Ale nie dlatego przyszłam. 


(Dalszy ciąg jutro). 


